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AUDJENCJE U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
Warszawa 21. m a ja . (Tel. (i. P.) M ar

sza łek  P iłsu d sk i spędził dzień  w czora jszy  
w B elw ederze , gdzie udzieli! k ilk u  au- 
d jen c ji, m ięd zy  Innem! posłow i ju g o s ło 
w iańsk iem u  M ilankow iczow i o raz  p o sło 
wi W ie lk ie j B ry lan ji, E rsk in e .

WYJAZD KS. BISKUPA BANDUR- 
SKIEGO.

(T elefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta .)
Warszawa 21. m aja . (st) Ks. b isk u p  

B an d u rsk i w  d n iu  d z is ie jszy m  od jeżd ża  z 
W arszaw y  do  W ilna .

CIĘŻKA CHOROBA P. BOJKI. 
W arszaw a, 2Ł  maja. (Tel. G. P.) 

Od kilku dni zaniemógł bardzo poważ
nie na Ile sklerozy poseł Jakób Bojko.

WZROST GŁOSÓW POLSKICH 
W ZACH. NIEMCZECH.

E ssen  24. m a ja . (Tel. G. P.) W  W est- 
fa lji i N ad ren ji liczba głosów  p o lsk ich  do 
se jm u p ru sk ieg o  w ynosi 21.873, a  w ięc 
o  3.329 w ięcej, n iż  w p o p rz ed n ich  w y b o 
rach . T ak  zn aczn y  p rz y ro s t głosów  je s t  
lom bardzie  j z n am ien n y , że od czasów  o- 
s ta tn ie b  wyborów- pew n a  część P o lak ó w  
w y jech a ła  do  P o lsk i i F ra n c ji.

WYMÓWIENIE UMOW Y NA G. ŚLĄSKU 
Warszawa 24. m a ja . (Teł. G. P.) „R o

b o tn ik 1 donosi, żc K om ite t w ykonaw czy  
V.w. Z aw odow ego G ó rn ik ó w  p o stan o w ił w 
d n iu  15. czerw ca  b r. w ym ów ić  u rnow ę 
zb iorow a na G. Ś ląsku .

 O------
DRAMAT MIŁOSNY W MIESZKANIU 

ADMIRAŁA.
(T elefonem  od naszego  kore .spondenta.j 

Warszawa 24. m aju : (st.) Dziś p rzed  
w ieczorem  w m ieszk an iu  francuskiego 
admirała Richarda, 30-Ielni lo k a j jego 
strzelił do służącej, kładąc ją trupem na 
miejscu. N astęp n ie  z ab ó jca  strzelił sobie 
w skroń. Stan  jego  je s t b ezn ad z ie jn y . 
Z ab ó jca  p o zo staw ił lis i, w k tó ry m  w y ja 
śnia d ra m a t zw ada na tle  m iłośnem .

v

- m m ?
v oosterunKowy.

U c ie c z k a  n a  m o to cy k lu

ZEMSTA SKRZYWDZONEGO FRYZJERA
(Do a r ty k u łu  n a  str . fi.).

Polska i Litwa przeciw Rosji.
WALDEMARAS UWAŻA SOJUSŻ TAKI ZA MOŻLIWY, ALE TYLKO... ZA

CENĘ WILNA.
Berlin, 21. maja.. (Tol. G. ITTliDepe- 

8ze z Londynu podają wyiyiad udzie-;
l-miy ■ przez"! Waldemar,-ts,u korespon
dentowi „Daily Telegra,pb'1: Wal dc- 
m aras oświadczył, żc; Li lwa żywi ty l
ko życzenia pokojowe w stosunku do 
Polski, nie może się jednak wyrzec i 
nigdy się nie wyrzeknie roszczeń do 
Wilna. Zapytany o możliwość powsta

nia ; emtenły polsko-litewskiej W a-l de.- 
jniarais oświadczył, żc gdyby Rosja 
podjęła myśl odzyskania dawnych 
swoich prowincji, wówczas sojusz poi* 

j ski-litewfki stałby się naturalną ko- 
! nieczncścią. Podstawą jednak' sojuszu 
| może być tylko wzajemne zbliżenie, 
I wobec tego cd Polski zależy czy eh- 
i tent a taka będzie możliwa.

UŁATWIENIA W RUCHU EMIGRA
CYJNYM.

(Ttflćfenem ud haszasó  k.<•rs>'poą,dentH..-) 1 
Warszawa 24. m a ja . (sl) P ań stw o w y  

u rząd  em ig racy jn y  p rz y s tę p u je  do ro z 
sze rzen ia  sieci punktów informacyjnych 
i poradni dla emigrantów województw 
wschodnich i południowych. P ro je k to w a 
ne je s t  o tw o rzen ie  około 100 takieb biur 
i poradni p rz y  w sp ó łd z ia łan iu  c zy n n i
kó w  sam o rząd o w y ch  i spo łecznych . Je s t 
to  w zw iązku  ze W zm ożonym  ru ch em  c- 
rn ig ra ry jn y m  z K resów  W sch o d n ich .

ZAGADKOWY ZGON LWOWSKIEGO 
KUPCA.

(Telefonem od naszego korespondent la-)' 
Warszawa, 24. m aja . (st.) Dzisiaj 

w ho te lu  A ng ie lsk im  zm a rł w ta je m n i
czych o k o liczn o śc iach  p rz e jez d n y  kup iec  
ze L w ow a, a  jed n o cześn ie  k o m iw o jaże r 
firm  zag ra n ic z n y ch  60-letn i W ilhe lm  
Fiirslscliein. P o lic ja  w  te j  sp raw ie  p ro 
w adzi d o ch o d zen ia .

ZNOWU KATASTROFA AUTA POD 
WARSZAWĄ.

iTeW nneiU rv! '., lf<*ręąptiniienl«-'
Warszawa 24. m aja  (st) Na szosie 

W ilan o w sk ie j zw an e j p o p u la rn ie  ,,d ro g ą  
śm iec i11 z d a rz y ła  się znow u w s trz ąsa ją ca  
k a ta s tro fa  sam o ch o d o w a. O godz. 5 ra n o  
samochód, samowolnie użyty przez pi
janego szofera, rozbił się na szosie. 2 pa
sażerów odniosło ciężkie rany, a 2 zaś 
lżejsze.

 0------
ZARZĄD ZWIĄZKU ZIEMIAN. 

Wamawa 24. m a ja . (Teł. G. P.) W czo 
ra j  od b y ł się tu  z jazd  de leg ató w  Z w iązku  
Z iem ian . Do z a rz ąd u  w y b ran o  pp.: Św iec
kiego. IT eilicb a , K ijow skiego, Ja ło w iec 
kiego. L eszczyńsk iego . Do R ady N ad zo r
czej pp .: P op ław sk ieg o , h r. W ład. Z am oy 
sk iego , B ry n d zanow sk iego , K o strzausk ic- 
go, Miecz. Ja ło w ieck ieg o , Z dziechow skie . 
go, P iw n ick ieg o  i G rodzickiego.

 O —
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Hietgkaimsci m is i

ró w n o  ię przedłużeniu nędzy urzędniczej.
EGOE3TYCBEA i^UTYK A FIA&sÓWPuZOSTAŁA BEZ ZMIANY. — ZASKRZEFLI W PODWÓIu£&WEJ OIA- 
f  NOCIE POJĘĆ, —  PPS. U  ZDLBY CIE PRZY WYBORACH PEWNEJ IŁOPGI GŁOSÓW URZĘDNIKÓW DZIĘ- 
KUJE IM ODMÓWIENIEM POPRAWY BYTU. —NIESZCZĘSNE POŁĄCZENIE DWU SPRftW ODBIŁO SIĘ M

*1 FZES2T URZĘDNICZEJ.
Lwów, 25. maja

Z miejsca, bez długich debai i bez 
studiowania projektu odrzucono zosta
ły  przez ahJjpjko-socjaliitycjJmi więk
szość 'Sejmu u^tatwy, podatkowe, m ają
ce umożliwić rządowi regulację płac 
urzędniczych. Powtarzam y — Sejmo
w i nie^szło. o szczegóły, o skalę podat
ku, o .'szersze czy węzsze granice no
wego obciążenia; wystarczyło, ża 
obciążenie to dotknąć miało włościan, 
a więc warstwę wychowają przez Sej
my pojwzedniejako nietykalną i  nprzy 
m iej cwaną

Przed niewielu miesiącami, guy 
prowadzona była osfara w ałka przed
wyborcza, gdy zblokowany ze Zwią
zkiem Lud.-Narodowym „Piast" usiło
w ał pozyskać, również głosy ludności 
miejskiej, imtestrzesaliśmy przed poli
tyką itrinutiotw obłopslctch, scislo sta
nowa i  zaakr; tp l.. w cynizmie. W yka
zywaliśmy, że postulaty m*ejskie ni
gdy tam nie znajdą poparcia i zrozu- 
niienfa, a już z całą bezwzględnością 
odrzucone zostaną wówczas, gdy ich 
spełnienie połączone będzie z na j
mniejszą.' chociażby ofiarą naszych 
Piastów i wyzwoleńców.

Dlatego stanowisko stronnictw' wło
ściańskich w Sejmie' wobec sprawy u- 
rzędnterej nic ja?t żadną niespodzian
ką. Ni£j jest także niespodzianką, gdy 
talki poseł Duro ze Stronnictwa Chłop
skiego żąda zmniejszenia liczby urzęd
ników (po wszystkich redukcjach!), a 
im iy  jego kolega oświadcza wręcz, źc* 
spraw a poprawy bytu urzędniczego 
nie obchodzi go i dla niego nie istnieje. 
Gdyby w  ayskui-ji głos zabierał p. W i
tos, powtórzyłby to samo. ■ Nasze bo
w iem  stronnictwa włościańskie nic cloj 
rżały jeszcze do pojęcia państw a jako 
całości; tkwią w podwórkowej polity
ce i poza miedzą, poza pożądliwem 
'spoglądaniem na morgi bogatszego są
siada nie wodzą świata.

Natomiast gruntowne rozczarowa
nie w ielu tysiącom wyborców sprawi
ło stanowisko P. P. S. Partia ta  wzięła 
skwapliwie udział w licytowaniu się 
stronnictw chłopskich i  faktycznie 
row+rsygnęła e odrzuceniu ustaw. 1 tu 
rodzi się zagadka: kopo właściwie re
prezentuje P. P. S .? Dotychczas ucho
dziła za stronnictwo, operujące wśród 
tirolotarjatu miejskiego. Jednym z jej 
koników wyborczych była przecież 
sprawa ochrony lokatorów. Potem, gdy 
nar. demokracja do spółki z „Piastem" 
przechodziła do porządku, dziennego 
nad żądaniami u rzędnie zemi, p  p s . 
stała się z wrzaw a i rozgłosem „pa
tronką nędzy urzędniczej". Dzięki te
mu zdobyła przy ostatnich wyborach 
•pory "d**rłek gła*ów inteligencji pra- 
cnjącej, .która, przy braku wszelkiego 
entuzjazmu dla zasad socjalistycz
nych nie w ątpiła o jednem, o poparciu, 
jakiego dozna z tej strony w  walce o po 
prawę bytu.

Aż nagle w  ehwdj naprawdę decy
dującej — .iproŁektor" wycofuje aję. 
W ywiesza nowy znak firm owy. Jnż 
nip inteiesuje się miastem, woli wież,
I  ważą widocznie, że w konkurencji z 
.(Piastem" £j „Wyzwoleniom" więcej 
.zarobi, mż Wśród proletariatu miej- 
-kiego. PPS. jest od dnia wczorajsze
go radykalna partją ohłopską i o tern 
trzeba będzie pamiętać,

Forma, w  jakiej odrzucono obie 
ustawy podatkowe, wybitnie uprosz
czona, a napięciem neir^gogicznunj.
przypominająca wiecowe zbiegowisko 
za czworakami folwarku, rzuca swoje 
światło także “ht na Sejm. Udał się on 
nam, bo udał!... Dziś obchodzi go 
przeważnie walka z rządem, a jaka® 
istnieje „wdzięczniejsza" arena waflkij 
niż „obrona ludności przed podatka
mi

Ocdniając rzecz samą, która ozru> 
cza pograebanid poprawy bytu urzęd
niczego co najmniej na  dłuższy czas,

Londyn, 34. maja.. (Tel. G. P), 
Chamberlain zapytany dziś w parte 
mencie, czy kataśfroia W IllM furgu  
zwróciła jego uwago i  czy rząd bry
tyjski opierając «ję na Imklacie wer
salskim, poczyni rządowi niemieokir 
mu odpowiedwif przedstawienia —  od
powiedział, że dotychczas nie utrły- 
ma{ ze źródeł -urzędowych (!) pó.wier- 
dzfnią wiadomości o wypadku Do- 
czasu otrzym ania ur;fędowSi& sprawo
zdania o wybuchu, nic widzi 'możności 
występowania u  rządu niemieckiego.

Nowy Jork, 24. maja. (Tel. G. P ). 
„Eyening. -Post" piętnuje .z obm Buntem 
sposoby pojmowania przez rząd Rzeszy 
rozbrojema i wypełnienia zobowiązała 
Traktatu W ers, Obecnie, po wykryciu 
potw7ornych rozmiarów fabrykacji ga
zów duszących, Niemcy usiłują zrzu
cić z siebie OdpowiedziaJuość, rozpo
wszechniając więśaP o sprzedawaniu 
gazów trujących do Ameryki.. Dziennik 
domag^ćsię jasnego i  niedwuznaczne-

Berku, 24: maja,. (Tel. G. P.) Poli
cja oświadczyła, że wśród aresztowa
nych komunistów polskich smajdujs 
się nitojak. Sochacki którego jednak lffi 
można było zidentyfikować dotychczas' 
z osobą p o sła*  gdyż nie miał op przy 
sobie żadnych dokumentów.

Badanie aresztowanych trwfcło ca
łą  noc. Na zebraniu komunistów pol
skich w Berlinie chodziło tylko o 
sprawy wewnętrzno-polskie. Jako miej
sce zabrania Rwkirali Berlin tylko z o- 
bawy urządsenią fc&o rodzaju-Etebra- 
nia wjgaL&ce. Według przypuszczeń, 
fałszywe paszporty pochodzą z  jakiejś 
zagranicznej centrali falnyw ych de- 
kumewtów, Oskarżani odmewiają wsze! 
kiefe wyjaśnień w sprawia pochcdzcote 
tych paszportów. Po skończonych ba
daniach, aresztowani, którzy nie po
pełnili przekroczeń paszportowych,

wypada jednak podkreślić, że sprawa 
cała została przez rząd postawiona — 
oględnie mówiąc — niezręcznie. Bo 
juzy jednym ogniu usiłowano tu upiec 
dwie pieczenie: ruszyć z miejsca draż
liwy problem obciążenia drobnej w ła
sności rolnej i równocześnie załatwić 
bolączkę uposażeniową. Obie sprawy 
są słuszne, ale połączono je z niewąt
pliwą szkodą dla tstastndej. Rząd za
pewne liczył na to, że stronnictwa 
chłopskie, a w  pierwszym rzędzie P. 
P. S. nie zechcą Be wkględów takty
cznych angażować się zbyt wyraźnie

wie. Cały szereg dzienników amery
kańskich odpiera twierdzenie Stolzen- 
berga, jakoby firm y am erykańskie by
ły edbiorcam. niemieckich gazów.

SAMI ZAŁATWIĄ TO PO CICHU.,.
Berlin, 24, maja. (Tel. G. P.). W 

związku z., depeszami z  Londynu, że 
.Rada L-igi Narodów przeprowadzić ma 
z  powodu wybuchu w  porcie hamlmr- 
skim dochodzenia-, dzienniki berlińskie 
zamieszczają półu rzędowy komunikat-, 
który podkreśla, że berliński* kola po
lityczne uważają za  rsacs >#b»vra nn- 
kowo wrkte.czrmą, aby F ad a  Ligi Na
rodów zajmować się m iała tą  sprawą. 
Gdyby okazało sjęńjżc zaszedł w ypa
dek naruszenia przepisów o wyrobie 
niatffii'jal'6'w wojennych, to w inni zo
staną surowo ukarani. Komunikat za
znacza dalej, że firma ham tarska  
przechowując pa igadżifi zapasy fog- 
genu. samymi tym faktem nie naru-

miec, inm  zaś, którzy przekroczenia 
takie popełnili, gosłnną, wydaleni, do
piero po odsiedzeniu kary.

SZAMPAŃSKA ZNAJOMOŚĆ 
Z TANCERKĄ.

(Telefonem od naszego korespondent*.)
Warszawa, 24. maja. fet.). Wczoraj 

w czasie przesłuchania aresztowanych 
komunistów, polskich w Berlinie zgło
siła się do Frezydijum policji znana 
tanconka berliińska Wera B ałt, aby 
’ uterwenńować w  sprawie arrrsźtowa- 
nyol.. Okazało idę, że umówiła sic o- 
na z  kilku komunisiami na kolację 
Ze zdżiwieiii-em dowiedziała się w po
licji, że owi znajomi, których poznała 
w kabarecie i którzy nie żałowali pie
niędzy n a  szam pana, są komunistami 

 o——

przeciw ustawom nodai/kowym, jako 
„condiho , sine ąua non" popularnej
sprawy urzędniczej. Tymczasem wzglę
dy demagoigiozne okazały się silniej
sze; wygrał egoizm cnłopski. Połą
czono rzecz dość popularną i bardziej 
pilną ze sprawą możliwie niepopular
ną, wymagającą dłuższego przygoto
wania, dłuższego urabiania opinji pu
blicznej. A koniec z  tego wypadł taki, 
że rntowsy urzędnicze przeciwstawio
ne zostały raferesom chłopskim, fik o- 
bie te w arstw y niepotrzebnie stanęły 
w  świetle wzajemnego antagoniznzu 
społecznego.

Niewiadomo, jakie są. zamiary rzą
du wobec ostatniej porażki, ale pewne 
jest, że porażka ta mc przyniesie po
żytku anj .Sejmowi, ani urzędnikom. Z 
drugiej zaś strony trudno taić, że spra
wy urzędniczej nie rozwiążą ani do
raźne „zasiłki", an i same tylko zape
wnienia, żo rząd — robił, co mógł.

szyła jeszcze obowiązujących przepi
sów, Niemcy bowiem mają zesta len ie  
na handel t jsgenem dla celów prze
mysłowych.

DALSZ5 OFIARY.
Hamburg, 24. maja. (Tel. G. P-). 

Z pośród ofiar zatrutych gazem zm arła 
wczoraj znowu jedna osoba w  szpita
lu. Pozatem w  odległości 18 kilomc 
trów od miejsca wybuchu grapa skau
tów aa wycieczce nagle z«chorotrała. 
Chorzy wykazują objawy zateucia ga
zem.

Hamburg, 34. maja. (Teł. G. P.). 
Tak stwierdzono, oHok powstały z w y
ziewów fosgonu spowodował znacznie 
wieksz^ Uczuę zachorowań, niż począt- 

ł koyo KEsypaszossitno, Wczoraj w  Ham
burgu i Wilhelmsburgn zachorowały 
84 osoby.

fTSACH W AUSTRJI.
Wiedeń, 24. maja. (Tel. G. F )  

Sejm Dolnej Austrii odbył dziś posie
dzenie .w sprawie pocisków gazowych 
w Bhnnau. Uchwalono rezóhraję, 
wzywającą rząd centralny do .odpo- 
wiodnich zarządzcii, zmierzajjtących do 
jak najrychlejszego unieszkodliwienia 
tyci pocisków.

Dla P u  i P a i i i
PrufiiRS jrenchcoat“
Kurtki i Płaszcze

oraz olbrzymi w ybór R a g ł a n ć w  
F t a s z c z y  i k u r t e k  lodenowycb, 
gum owych skórzanych, gabardy

nowych,
Obuwia, kapeluszy ,

k raw atów , bielizny
po cenach niskich poleca

AMER GAN iOUSE
L w ó w ,  K o p e r n i k a  5 ,

Tel. 44-78.

 o-

n «

kompromitującego wybuchu w Hamburgu.
CHAMPERLAIN NIE CHC? RDBIC BERLINOWI PRZYKRYCI. — W HAMBURGU DALEJ DZłLSTĄTK' LUDZI 

ULEGAJĄ ZATRUCIU. — GRUPA SKAUTÓW ZAUHOROWAŁA WSKUTEŁTRUJĄCYCH GAZÓW.
no stanowiska rsadn Rzesny w  lei snra-

K in o te n lr

PAŁACE
Len jo n ó w  3 .

D a w n o  z  p o w ie d z ia n y  s z  s g ie r  „ i i f , 1

Hong-Kong
w  gi ooiaci: Bsrnard ooetzHe. Zu l uertfon, wili

FP’tSCi1. 'ni7ki ważne ilo»'c o od w orku 29. b. ni.

s « M  r a r o m  ni Btrl a b?
LJĘGI KOMUNIŚCI POLSCY ZOSTANĄ WYDALENI Z NIEMIEC.
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t a t w w i s
wobec odrzucenia przez Sejm poprawy bytu urzędników?

STOW. URZĘDNIKÓW WZYWA OGÓS KCLEGÓW BO ZACHOWANIA SPOKOJU. - GŁ, REFERENT BUDŻETU
PROPONUJE KREDYTY NA ZASIŁKI DLA URZĘDNIKÓW

(Telefonem od n a szeto  korespondenta).
Warszawa, 24. maja. (ps). łlftk do

nos!' dzisiejsza prasa poranna, prraes 
roroisji budź. poset Byrka uda! s*2 
\\"cz<JrfeW) wiceprcmjura .Bartla, z któ
rym odbył konferencję na temat sta
nowiska Rządu w  kwest;! p sprawy 
liytn urzędninsów. O Sbdflifie 9. wie
czorem przybyli do Prezydium Rady 
ministrów *feśi|nfco\w®,rządu, którzy 
odbyli dłuższą naradę nad sylnacją 
wytworzoną wskutek osirzaurfjnia przez 
Sejm prupiktów pcdatkowycn.

Stowarzyszeni^ u^zędnijków y#u,ń- 
stwowfeh zamieściło w  dzisiejszych 
dziennikach odezwę do kolegów, V 
której Mwierdjnwszy fakt odrzucenia 
przez Selm projektów ustaw podatko
wych, od których 'uchwałoitia Tt-jśpE u 
zależni! podwyższenie p tte  urzędlni--,.-. 
czyc.h i podkreśl BK^y 

u r z ę d n i k ó w ' ,  wzywa ogół kolegów do 
zachowania całkowitego spokoju w o- 
fiarnęjflłuźife dla dćtatt Państwa.

Warszawa. 24. iiń ja . (psi. Po wczo- 
rąjszej uchwale Sejmu odrz.uieającej 
przedłożenia hYin, skarbu o podatkach, 
przeznaczonych na podwyżkę poborów 
urzędniczych, nastąpiło skomplikowa
nie się sytuacji, ze  względu na to, że 
brak śrottKów na uregulowanie 'tych 
uposażeń. Socjaliści, zanim  zdoc.ydo- 

&tvalr sic głosować, contra, stoczyłl sze 
sobą walkę (posłowie -wiejscy z miej
skimi). Trzema głosami większości 
przeforsowano uchwałę za odrzuce
niem, argumentując, żc Wyzwolęnjje 
prowadzi., gwałtowną kam panię prze- 
ci wko socjalistom.

Nie Łloga wątpliwości, fcę 
Jrom będzie musiał rząd przyznać w 
przyszłych miesiącach pewną podwyż
kę poboTÓw, conajmniej 15 proc. Rząd 
■mi/śi ■ z należy pokrycie tego wydatku i 
znajdzie go przez zaciśnięcie śruby 
podatkowej, co odbije się na ludność 
wiejskiej przez ściąganie podatku obro
towego i podwyżkę cen wyrobów mo
nopolowych, Komisja b'udfeHowji cały 
dzień biedąUa. S ę , w iiaki SppShb na
prawić zlo,' 'spowodowano wynik.-Wri 
węzwajsżrgo ‘głosowań ut, *

Warszawa, 24. maja. (Teł. CC. P.) 
Na az isie jra® ! posiedzeniu komisji 
budżet. .pi-zow. Byrka, oświadczył; że 
porozumiewał fiś z wiceprem. Rart-lcm 
oraz min. Czw jM ficzem  co do stano
wiska rządu w sprawie płac urzędni
ków. J\ Krzyżanowski zaz-natiSył, że 
za budżet w obecnom jego stadium ani 
rząd, ani żaden k!nb sejmowy odpo
wiedzialności wziąć nie może. Przy::o- : 
■mina, żc w roku 1927 dokonał się z-na- 

»V3>y. .zwrot do,i,lv trii prż&lo^ że rząd 
ujawnił rezerwy skarbowe, które uo 
tyóhczas były tajemnicą. Awsokijjse 
tych rezerw i sposób Mh użycia obec
nie publikuje się. Z cyfr preliminarza 
rządójycęb w porównaniu /. uchw ała
mi komisji wynika, co następuje: Do
chody były preliminowane przez rząd 
na 2.525 milionów, a komisja powięk
szyła je do 2.589 milionów. Główne 
powiększenie przyją^da na cła. (około 

«2i\ lnifcdjjdpt. Wydatki dząd progono- 
wat 2.178 mTfjunów, komisja podnio
sła jo diifeumył,2.521 iniljąąów: Nad 
wyżka więc wynosi 68 miijonow. Ra
chunek ten nie obejmuje uchw alo
nych przez Sejm 31.5 miliona na bie
żący kwartał, leżeli uwzględnimy do- 1

kilka m&ljancw deficyii. Mówca zgła
dza przeto wniosek:

U p ow ażn ia  sic m in is tra  sk a rb u  do  o- 
tw ic ra n ia  w czasie  *od 1. k w ie tn ia  do  31. 
m arc a  1929 w  częśc iach  b u d że tu  od 
t — 1S (w m ia rę  u z y sk a n ia  p o k ry c ia  z n o 
w ych  lu b  zw ięk szen ia  się w pływ ów ) kre
dytów do wysokości 130 miijonow o raz  
do odpowiedniego podwyższenia wydat
ków przedsiębiorstw państwowych i mo
nopoli na wypłatę zasiłku funkcjonariu
szom państwowym, osobom wojskowym, 
sędziom i prokuratorom, jak również 
osobom otrzymującym zaopatrzenie e- 
merytalnc, wdowom i sieroiom

W ic em in is te r  sk ą rb u  Grodyński w i- 
m ien iu  rząd u  zioż.yr ośw iadczen ie :

„R ząd o becny  od p o czą tk u  uinawał 
konieczność poprawy byfn roatcrjal.ieeo 
firnkcjonarjnszy państw, i p rzy ch o d z ił im

z p o c zą tk u  z pom ocą , n a jp ierw 7 przez 
w p ro w ad zen ie  t. zw. u staw y  san acy jn e j, 
n a s tę p n ie  w7 d ro d ze  zasiłków . Zasadnicza 
regulacja niedostatecznych uposażeń iirzę 
dniczych dokonana być może jedynie i 
wyłącznic przy zachowaniu tak ważnej 
dla państwa równowagi budżetowej, t j. 
przez zw ięk szen ie  dochodów  p a ń s tw o 
wych.- W . zw iązk u  z w cfzorajszcm i uchw a 
łam i Sejm u wytworzyła się sytuacja, 
wykluczająca zasadnicze rozwiązanie 
problemu uposażeniowego, który pozo. 
stanic jednak nadal przedmiotem sp e 
cjalnej troski rządn.

P. Dąbski (Str. ChłY zaznacza , że kmb 
jego będzie, g losow ał ■/.& podw yższen iem  
p lac  u rzęd n ik ó w , o ile inne warstwy spo
łeczne znajdą odpowiednią rekompensa- 
tc.

P rzcd staw ic& I m in .^ s k a rb u  Małek o-

n a j w y z s z e j  j a k o ś c i

I E
s p r z e d a ż  w p  e r w s z o i  z ą a n ą c h  

rm g  u z y m .c h .

św ią jjcza . żc rząd nie sprzeciwia się wsta
wieniu dc ustawy skarbuwej artykułów, 
dotyczących zasiłków dla urzędników w 
brzmieniu zaproponowanem przez spra
wozdawcę generalnego.

P. Diamand u bo lew a, iż rząd  w y M a ł  
projekt: u staw y  o p o d a tk u  m ają łk o w y in . 
W y rip a  p rz ek o n a n ie , iż w budżecie  m oż
na znalcźf* ju ż  d z is ia j p o k ry c ie  n a  15 
proc*, p o d w yżkę  płac.

P. Woźnicki w yp o w iad a  się za sk re 
ślen iem  w7 budżecie  sumy 130 miłjonów 
na podwyżkę dla u-rędników i sp rzec i
w ia  sio w n ioskow i o u p o w ażn ien ie  m in i
stra* do  o tw ie ra n ia  k redy tów 7.

N a s ta n ie  posied zen ia  25. hm .

P. BOLOJS10ŁOW WYPIERA SIĘ WINOGRADOWA I TWEROZI, ŻE TUREK BYŁ SZANTAŻYSTĄ,
POSELSTWO SOW, WYRZUCIŁO zA DRZWI.

(Telefonem od nas/ego korespondenta).

FTOkEGO

Warszawa, 2 4  maja. (ipą>-,Paseł,1so- 
\wjecki Bo-gomcłow igłożyf ministrowi 
spraw zagrań. Zaleskiemu notę nastę- 
pującoj -treści.

„Dnia 15. maja -pojawiła się w or
ganach polskiej prasy identyczna no- 
latlca o wvkrvcin uinaninacii szpie

gowskiej w Krakowie. Na czele lej or
ganizacji znajdował się niejaki Stani- 
d a w  Ttóek, W związku z tą sprawą 
wymieniane byłp nazwisko dyploma
ty Winogradowa, a w  prasie zagra
nicznej n a  podstawie informacji •/. Pol
ski pojawiły -się wiadomości, żc »nra-

lina n im r n
wyborczych.

(Telefonem od naszego korespondenta,)'
Warszawą 24. m a ja . (ps) . Na k o n .is ji 

iidinm isŁracy.jnej ro z trz ą san o  b y ły  w n io 
sk i p o se lsk ie , do ty czące  nadużyć, w y
bo rczy ch . R e fe re n t p ro p o n o w a ł s tw o rze 
n ie  specjalnej komisji. Im ien iem  B. B. p. 
Pieracki ośw iadczył, że k o m is ja  m usi 
d a ć  m o żn o ść  rząd o w i w y ja śn ie n ia  z a rz u 
tów , z am ias t p rzek azy w ać  s p ra w ę  k o m i
sji n a d zw y cza jn e j.

M in. spraw  w ew n. je s t go tów  do o d 
pow iedzi n a  z a rz u ty  k o m isji, n a to m ia s t 
w niosek  żąd a  p o w o łan ia  n a d zw y c z a jn e j

ko m isji, w  czem  je s t  chęć ominięcia kon
frontacji. Zgłasza w n io sek : 1) w te rm i
n ie  d n i 1-1 posłow ie  z łożą w  P rc z y d ju m  
k o m isji ad m in. konkrclne iahty uzasa
dniające zarzuty nadużyć władz i funk. 
cjonarjtiszy państwowych, 2) fa k ty  d o 
ty czące  nadużyję p o p e łn io n y ch  p rz ez j,b r-  
gan izac je . spo łeczne, 3) po ty m  te rm in ie  
k o m is ja  zadecyduje o potrzebie wyboru* 
komisji specjalnej dla zbadania matc- 
rjalu faktycznego.

Krzyż papieski i flaga wtosKa
sta biegunie północnym.

nerłkl Kó-bile doniósł przez radio,, żc 
dziś o gedz, 1.15 oyiitjntJ biepin pół- 
ttcctuy. W 5 tnirtul potem rzucił on 
tamże Hagę włoską, a po upływie 19 
minut rzucił również krzyż ofiarows 
ny przez Papieża, poczeu* rozpoczął 
drogę powrotny

Berlin, 24 maja. (T<-.1. G-. P.) Dona
sza • z Oslo, ze sterowiec „Italia" krą
żył pomiędzy godzra-ą 1 i 2 w nocy 
nad biegunem północnym. Obocniof stc- 

pwąprjec znajduje sin w  drodze powrot
nej do Spi'tZ'beV;flL ę,7*^t7- • ■

Wiedeń, 2.1-. maja. (Tcl. P.) g 6‘-

STUDENCI TYROLSCY ZERWALI SZTANDAR WŁOSKI.

(I sitek ■i.) prac lórv wyposi 120 mi-
łjoaów. to atrzytmituy. sześćdziesiąt ■

In.sbruk, 2T nfaja, CM.-Ąr. ,P.) Tu
tejszy włoski konsijl.ftt-' wywiesił dzaś 
w 13-tą rocznicę \vypotviedzenia woj
ny chorągiew włoską. Sfcdenci nie- 
mieccy urządzilf manifestację, pod
czas której zerwano chorągiew. .Wio
ski konsul gónęrałny?<zażądał nalych-

I hRMl aby rząd krajowy polecił stra
ży pożarnej zawiesjć chorągiew na 
lawnem miejscu, oraz aby austrjacki 
oddział1 wojskowy oddał honory sztan
darowi włoskiemu. Żądaniom tym stu
ło się zadośó', zjfS stir^R a kj';ljówy tjsy- 
ritzil konsulowi unolcwanio.

wa dotyczy poselstwa sc wjecLiege w  
Warszawie. Uważam za nieżfbodAfe 
zakomunikować Panu*co następuje: 

W ym ieniony Turek zjawił się w po 
"aajsliwio fsowje^iem w październiku 

1927 r. z zaofiarowaniem różnego ro
dzaju dokumentów. Wobec tego, że w 
poselstwie sowjecktęm często zjawiają 
się różnego rodzaju orfbby. - z propozy-' 
cjuiaM nosząoemi charakter szanta
żu' ?) posBfśtwo ^potraktowało TurM  
jako próbę takiego szantażu. Dlatego 
Turkowi zakomunikowano, że poseł-. 
?hvo nizina nic wspólnego z takhftni 
sprajKimi i nie interesuje, się p-ropo-i 
nowanymi m atcijałam i. 15. marca br. 
poselstwo otrzymało pocztą list pole
cony owego Turka List teij nosal cha
rakter szantażu i nie pozastawiał wąt
pliwości o istotny cli zam iarach jego 
aulorą. Pomimo nieotrzymania, odpo
wiedzi Turek 29. kwietn a ponownie 
zgłosił się w posełsbwje, gdzie mu 
wskazano drzwi. Nadmieniani, że wia- 

•domem .jest min. spraw zagrsm], że 
do składu peselsnra nie na)“żal żauen 
Winogradów. W yrażam nadzieję, że 
min. spraw zagrań, zastosuje środki 
mające na^celu  zdem olowanie myl
nych!?) łwiex'dzex prasy, ori*z- ząbąż- 
p:i,c'c>-y, iljsełslwo przed .larjźi^BWf'i‘7:”  

Tyle nota sowjecka', która njczem 
nie zdoła osłabić zarzutów postawio
nych przez prasf polską pod adresem 
ościennego państwa. Nola twieidzi, żę 
Turek nurąuca.ł się z dostawą malę- 
rjaju, że posunął (.się do prowokacji i 
nrislyfjkaęji. Wszystko to dziaioksio w 
mięśiąfcu matjcu. Był wbwnzaśł cząs, 
ażeby noaelstwo zwróciło się do rządu 
pnlskiego celem ujęcia rzekomego pro
wokatora i uwolnienia poselstwa sow. 
od zarzutów. Jednakowoż nic \#ed'y 
niój zrobiono i obecn-ię.i-ze^strony Su- 
wjelów narzuca się Turkowi Izan tam t 
Również brzmi komicznie żądanie so- 
wjcckiój aby min. spraw zagrań, obro
niło nasełslwo przed zarzutami. Uzę- 
ste afery, które wychodzą na światłe, 
ameime wykaznir ponai wsselką wąt
pliwość, że Polska pokrytą jrsst sieci? 
EZTiflgó'-! pracrtj»Fc;'ch dl? óścxę«iuegn 
n.ricąjsitwa,
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Cisiez i u  B i  s r z d f f  m  I i r z h i .
NA SAMOLOCIE, NOSZĄCYM MIANO „NUNGESSER I COLI1'.

(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta .)

P. STRZELECKI W tYARSZAOTE.
(T elefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta .) 

Walwzawa 24. m a ja . (ps) B aw i w  W ar 
szaw ie komtsare rządu miasta Lwowa, 
Strzelecki. Ponyt jego nosi c h a ra k te r  
służbow y i p o trw a  dw a  dn i. P . S trzeleck i 
odbył szereg konferencji w Min. spraw 
wewn.

1 O* ■ •
NOWELA DO DEKRETU O USTROJU 

SĄDOWNICTWA.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 24. m aja . (ps) N a dzisiej-
szoru p o sied zen iu  se jm o w ej komisji pra- 
wuk-zej ro z p a try w a n y  b y ł W niosek so
cjalistów ' o znowellEuW.nie dekreta Pre
zydenta Rzplitej o ustroju sądownictwa.
R eferen t p. L ie b erm a n  z a rz u ca ł m . i., że 
d e k re t u m ożliw ia  żyw iołow i a d m in is tra 
cy jn em u  w stęp  d o  sad o w n ic tw a, w re sz 
cie, żc d e k re t w p ro w ad za  wyłoni w zasa
dzie niezawisłości sędziowskiej. K om isja  
w y b ra ła  su b k o ln isję  z łożoną  z sied m iu  
cz łonków  i re fe re n ta , k tó ra  m a  się z a jąć  
o p raco w an iem  p ro je k tu  now eli.

 O-----
OD EBRA NIE CUDOWNEGO OBRAZU. 

W arszaw a  24. m a ja . (Tel. O. P.) W czo  
ra j p rzy b y ła  n a  Z am ek d e leg ac ja  p a ra f j i  
h o d y szo w sk ie j celem  p rz e jęc ia  z rą k  P. 
P re z y d en ta  cudownego obrazu, w y w ie

zionego  sw ego czasu  przez R o sjan , a  n a 
stępnie rew in d y k o w an eg o  d z ięk i s ta r a 
n io m  P. Prezydenta.

 0------
KLĘSKA W FOW. KRZEMIENIE

CKIM.
Łuck, 24. maja. (Tel. O. P | |  To- 

Ariat krzemieniecki nawiedziła wczo
raj i zniszczyła olbrzymia buriza gra
dowa.

 o- - - -
R k ąd  n iem . u s t ą p i  u . c z e r w c a .

Berlin, 24. maja. (Tel. G. P.). Ga- 
trtneł postanowił wręczyy domysją do
piero w przeddzień zebrania się-Reioha- 
■tapu, lj. 11. cfceiwoa;.

WIELKA BURKA NAD BERLINEM. 
Berlin, 24. maja. ("Tel. G. P.) Wczo- 

ta:j przeciągnęła nad Berlinem i okoli
cą. wielka burza. W iatr strącił wielka 
ilość kominów i uszkodził dachy, hi a 
te ren y  doków ZeppelinoWych piorun 
ndensył w zbiornik gazowy o pojemno
ści 2,000 m. kr»» J który .szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności był próżny.

WYSPY PŁYWAJĄCE NA ATLANTYKU.
Nowy Jork 24. m a ja . (Tel. G. P.) Rząd 

a m e ry k ań sk i postan o w i! celetn  u ła tw ie 
n ia  k o m u n ik a c ji  tra n s a t la n ty c k ie j  z b u 
dow ać  n a  A tlan ty k u  kilka wysp pływają
cych. P rz y s tą p io n o  ju ż  do  b udow y je
d n e j w yspy. M ieścić o n a  będzie  botci, lot- 
nisko, hangar t klika domów.

‘■i »■■»-_>]i«0 pij Ć-— -trr
BOMBY W PARLAMENCIE ME

KSYKU.
Meksyk. M . maja. (Tel. G. P.) W 

a m y w i f t p  in e k e y k a f isk ie j  iż b y  d ó p u lo -  
w a n y ć h  wybuchln bomba, która, n a  
s z c z ę śc ie  n i ć  'W y rzą d z iła  ż a d n y c h  
2kud. Drugą bombą Wykryto w pokoju 

przylegającym do umywalni. Zdołano 
ią W porą unieoŁLodHwić-

KWYGIĘSTWO POŁUDNIOWCÓW 
POD PEKINEM

Tokio, 24. ni aj a. (Tel. G. P.) Woj- | 
ska południowych Ghin odniosły ros- i 
attasyv*-iqov awyiuęstWo w walkach nS 
południe od Pekinu. Przypuszczają, hi 
gen. Czańg Tkó Liń będzie próbował 
raz jeszcze 9t,awić rozpaczliwy Opór i 
wydać itlmji południowej drugą, bitwę 
'beJtkfSPbdriió pUsed Pekineiń;

- 4

Warszawa 24. m a ja . (ps) W  d n iu  d z i
sie jszy m  o godz, 7 w iecz. n a  lo tn isk u  
M okó tów sk iem  w y ląd o w ali dr.aj znani 
lotnicy francuscy tióstes i Le Bris n a  ma 
szyn ie  ,,Coli i N u n g esser“, w itan i p rzez  
p rzed staw ic ie li lo tn ic tw a , M in. S p raw  
W o jsk , z p u łk . R ay sk im  n a  czele, p rzed -

Warszawa, 24. maja. (ps). Przed 
sadem apelacyjnym odbyła się lu roń-; 
praw a odwoławcza redaktorów „Głosu 
Praw dy" ICtpićżyńsTdogo i Wojnicza, 
których sąd •skazał, jak wiadonw, 
pierwszego na 500 zł. grzywny, dru
giego na. 3 miesiące .więzienia za obra
zę b. kem isarzą policji Dubieckiego 
(znane rewelacje o łapówkach w  
warfca policji śledczej). Po wysłucha-

Warazawa, 24. majm '(fil) Nbćy 
wczorajszej na, szosie p iedzy  O łyka 
a Łuckiem napadło trżfefth zamasko
wanych bandytów na auŁbus. Grożąc 
rewolwerami podw ińyeh ograbili, ka-

■dhreśzcgo czasu na> K rcsaćh  YYscho 
d n ich  grasfl-walu zo rgan izow ana  
banda , rab u jg ć  i m o rd u jąc . Z do
ła n o  usta lić , żc na je j efcele siał* 
A rtem  R zeżiuk, cygan z W ęgier o** 
ra z  Józef S ku ln ick i, zbiegły z w ię
zieniu  lw ow skiego. Bandyci w padli 
w reszefl w pu łapkę  w okolicach 
S arn . Podpalili dom  pew nego chio-

Buenos Aires, 24. maja. (Tkl. G. P.) 
fflazociwko tul. ftfezNtelolrf włoskim sto
sowane są i-ornz- to nowe ably [C4T9- 
ni. Po wczorajszym z&anwlm na koji- 
gailal włoski, wykryto zamach na aplc- 
karza-fasżyslę. W jego aptece uźna!e- 
zionu maszyno piekielna, która za pó5

Filas.ewicz ułaskawiany. i
Lwów, 25. maja.

(—0 Pan lhezyGłJht Rzc.Sypospoli- 
tej dar-w al reSztę kąty skazanemu na 
siedm lat za zabójstwo Romanowi Fi-
laBk.'..ie-zowi, u w zgiędniając młody 
wiek, niónajjajtńę ząchówar^ł sidj w 
■więżieńiu oraż stan zdrowotny skaza- 
ńćgó. Piiasicwićz, który odsiedział' 3 J 
hiht i 4 miesiące, udaje się po ifyjśrili 

1 z więzienia - -  zugfffliicę

staw ic ie li k o m u n ik a c ji i k o m en d y  m ia 
sta . N a lo tn isk u  zebrały się liczne tłumy 
publiczności. Lotnicy z p o la  M o ko tow 
sk iego  u d a li się  n a ty c h m ia s t do  h o te lu  
E u ro p e jsk ieg o . D ziś w ieczorem  będą po- 
aejmowani przez hr. de PH sset, attache 
wojskowego francuskiego.

lali oni w interesŁs dobra moliozoego.
Przód Sądem apelac. odbędzie się 

wkrótce druga rozprawa w  tej materji 
wskutek odwołania, sie prokuratora od 
wyroku, uniewinniającego Dabiedkie- 
go i Kurnatowskiego w procesie o j 
nadużycia urzędowo.

py bandyci umknęli do lasu. Przera
żeni pasażerowie byliby leżeli niew ia
domo jak długo, gdyby nie nadjechał 
drugi samochód. Ofiary oburzały s-ię. 
że ratujący Ich pasażerowie drugiego 
samochodu, zamiast współczuć, śmieli 
się do rozpuku. Policji nie udało się

p a  i sk ry li się w lesie, gdzie s to 
czyli fo rm a ln ą  b itw ę z  po lic ją . 
K ilku  (bandytów  po lic ja  z ran iła , 
zaś  ra n n y  Bzeziuk nie chcąc się 
poddać, zaslrze lił się. B andy ta  
Z ieh ik  został zab iły , a  Skul) fi rek i 
chciał*§iy sp a lić  w szopie, lecz z a 
b rak ło  m u  odw agi i d o s ta ł się  W 
ręce policji,

gofkuiay miała wybuchnąć.
Według doniesień podczas zam a

chu bombctWIgo \v konsulacie zabitych 
zostało 12 osób, 41 zaś osób jest ran
nych. BóirbSf eksplodowała, kiedy w

Wlm Djbruokś we Lwowie
Lwów 25. maja.

Ż o k az ji ju b ile u sz u  O sso lineum , b aw ić  

będ zie  we L w ow ie w n ied z ie lę  27. Am. p. 

M iń lstćr W . R. i O. P. D l. G ustaw  Do- 

b ru e k i. P a n  M in ister ud z ie lać  będzie  o  g. 

17-tej a u d je n e ji w U rzędzie  W o jew ó d z

k im .

P R A W D Z I W E

B U R B ^ R R Y S
SŁYNND PŁASZCZE 

NIEPRZEMAKALNE

WYŁĄCZNY SKŁAD

A LA V IL L B  DE P A R !3

GABRYEL STARK
LW6W, PLAG MARJAGKI I! . I

Piękna uroczystość 
strzefacka*

17-to leoie 4-tej lw ow skiej D rużyny  
H arcerskiej.

Lwów, 25- maja.
(.) Cawarla drużyna, harcerska im. Ka

zimierza Pułaskiego, '^hiejąca przy XI. 
Gimnazjum, obclfodzila w niedzielę, 20. bm 
uroczystość 17-lecia.

4-ta lwowska jest jjdmą ,z czterech naj
starszych drużyn w Polsce, któro zrodziły 
się na gruncie lwowskim, początek jej bo
wiem cfęea 22. maja 19ll roku- Pomimo 
p tó rw  'i ciężkicih warunków spowodowa
nych wielką wojną, 4-ta drużyna nie znik
nęła z karty lwowskich drużyn i dziiś rwie 
■się do życia, •& wiarą w 1 jasne, i słoneczno 
jutró. „My zuiwjgże na czelo w świt idącej 
fali" — oto jej liaslo na życie.

17-tą. .rocznicę swego powstania święciła 
4-ta drużyna niezwykle Uroczyści^. Rano 
o godz. 9-tej odbyło się w kaplicy AL aim- 
nazjum nabośeóetwo, w którean wzięli u- 
dzia! uczniowie tego gimnazjum wraz z 
Gronem ,Pp. Profesorów-

Po Msz.y św. te. dr, Czerna wygłosił 
prżepiękne kazanie, którem poruszył serca 
hareorskie i sięgnął głęboko W istotę Har- 
cerslwa. Następmo odśpiewano hyńm 
,Bożo coś 4oletkę“, pOczem pfabyji się raport 
drurżyny, po którym harcerz Tadeusz 
-Kle&zc-iyńśki, komendant -i-tej drużyny, 
brzómówit do drużynył wskazując jĄ  drogę 
do nowego i radosnflgo jutra dla chwały 
Polski i polskiego Harceistwa'.

Dalsza, część uroczystości nastąpiła 
wieerór o I# d i  17-iej w sali XI. gimn., 
gdzie odbyła sfe  „Uromysta WiecsEomica 
Hrjocrska' z programem bardzo urozmai
conym i należycie przygotowanym.

Hs]ti3 d ry tiM Ossolh 
neum!

L w ów , 19. m a ja .
Z o k a z ji se tn e j ro czn icy  p o w s ta n ia  

Z ak ład u  N arodow ego im . O sso lińsk ich , 
o f ia ro w a li: U rof. W ład y sław  S za jn o ch a
p u śc izn ę  rę k o p iśm ie n n ą  po  śp. K aro lu  
Szajnosze . —  Zbija R om anow iczów n.! p u 
ściznę rę k o p iśm ie n n ą  po śp. T ad eu szu  Ro 
m anoW iezu, —  d r. A n toń l B łu m en fe id  
p o r tre t  T . K ościuszki ń ial. p rzez  Peszfeę, 
Mi ch a t L ćllw a B a ic r  (po tom ek  ro d u  Osso 
lińsk ich) zł. 40.000 n a  w y aaw n sć tw a  ju .  
b lłeuśzow e, S ta n is ła  v Henryk br. Ba* 
den! zak u p io n ą  sv P a ry ż u , W spaniale i lu 
m in o w an ą  k u p ię  d y p lo m u  K azim ierza  
W ielk iego .

——O --

Dr. ID O t t i a n »
ordyauie \V KAlil.SBADZIU.

I dom „WIćd“ MlihlbrunnSlrasse Nr. 9.
Tel. 19-01. iiSCISN

zali im położyć eię, brzuchami majj îzo- 
sic i położyli i.m wszystkim rlnźe ka-
mienif na plecach mówią-, że ta są '
piekielna maszyny, które w razie po- j jeszcze trafić na ślacl sprawców ra-

'l r te e f i ia  ffybUchń® Gdy 14 osób z ka- ‘ buntu .

t p  i zd go i ui szlema uk iiri
STO CZY LI NA KRESA CR ŚM IE R T E L N Y  GOJ Z PO LIC JĄ .

(Telefonem od n&szepo Korespondenta.!
W arszaw a, 24 m a ja . (s t)  Od

Uchylenie wyroku skazującego
autorów rew e M i o nadivyu;ch w warjzawskim 

Urzędzie śledczy nie
'((Telefonem od naszego korespondenta.)

ńiu wy^wodów nbrodey, Sąd apelacyj
ny wyrok ów uchylił i obu otfikąrżo- 
nych uniewinnił, p.zyimnją^, ż« dzia-

11 i » m j  z M a m !  9 i  M
LEŻAŁO BEZ RUCHU PLACKIEM W OBAWIE WYBUCHU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)'
mioniami na grzbioimcli leżało jak ku-

D iiszłH  W l e l J  w D m s  t %

biurach kensuiatu znajdowało się oko* 
Io 200 osób.
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Tragedja białej niewolnicy.
PRZEZ MĘŻA SPRZEDANA HANDLARZOM ŻYWYM TOWAREM, — CÓRECZKA ŚRODKIEM SZAN
TAŻU. — W  DOMU PUBLICZNYM. — DWIE UCIECZKI. — LEPSZA DOLA. — WSZYSTKO DLA DZIE

CKA, — CÓRKA NIE CHCE WRÓCIĆ DO „TAK IEJ “ MATKI.
Londyn, w  m aju.

- (H .) S ensacyjny proces, który w  
tych dniach rozgryw ał się  w  L am - 
berth, pozw olił sędziom  wglądnąć 
we

wstrząsające losy nieszczęśliwej 
kobiety.

Afera ta jest czemuś fenom enalnem  i 
niem al w yjątkow em  w  angielsikicj 
kronice policyjnej. Podstaw a proce
su jest skarga pewnej m atki, prze
ciwko anglikańskiemu pensjonatowi 
dziewczęcemu. Dyrekcja pensjonatu  
odm ów iła 17-Hctniej córce oskarży
cielki pozw olenia powrotu do domu 
rodzicielskiego i nie chciała  jej w y 
puścić z zakładu.

N ieszczęśliw a kobieta była d a 
w niej m ałżonką polskiego kupca, nie 
jakiego Samuela W isara {?!, może 
Wieseral przyp. red.), którego p o
ślubiła w  r. 1910. W  rok później u- 
rodzila córkę. W isar zaproponował 
pew nego dnia swej żonie wspóllny 
w yjaźd do Ameryki P ołudniow ej. — 
Posiada on w  Rosario

bardzo bogatego wuja, 
który się n im  troskliw ie i z całą ser
decznością zaopiekuje.

Po przybyciu do Buenos Aires, 
zaprow adził W isar żonę do w ie l
kiego domu, który ona uważała za 
w ytw orny hotel. B y ł to

dom publiczny.
W isar m ianow icie sprzeda) sw ą żo 
nę za 250 funtów szterlingów  h an 
dlarzom  żyw ym  towarem , którzy  
byli zarazem  w łaścicielam i owego

przybytku hańby i rozpusty. 
Opór biednej kobiety złam ano gro
źbą zabicia jej córeczki.

Tutaj spędziła nieszczęśliw a m a 
tka wiele m iesięcy wśród

potw ornych męczarni, 
wśród upodlenia i n iesłychanych u -  
dręczeń m oralnych i fizycznych, 
wreszcie udało się jej uciec przy po
m ocy jednego z  gości, którego serce 
zdołała poruszyć. Zaopiekował się 
nią misjonarz angielski, Fruscott. — 
W  kilka dni potem, z jaw ił się je 
dnak jej m ąż w  tow arzystw ie dw óch  
detektyw ów  i zażądał od żony, aby  
za nim  poszła. M isjonarz nie m ógł 
temu przeszkodzić wobec policyjnej 
asystencji.

Maż postaw ił ją przed wyborem: 
albo straci raz na zaw sze w szelkie  
prawa do dziecka, albo leż powróci 
jako biała niewolnica do sw ej ka
towni.

Minęło znow u sporo czasu. T rak
towano ją w  dom u 'rozpusty jako  
więźnia, śledzono każdy jej krok; 
obaw iano się  bow iem  ustaw icznie, 
że jednak piękna niew olnica ze
chce uciec z  tego piekła.

W reszcie rzeczyw iście nic m o
gła już dłużej znieść tej ohydy i u- 
ciekla ponownie przy pom ocy ster
nika angielskiego parowca, który n ę  
w niej zakochał i w yraził nawet go
towość pojęoia jej za żonę. Sternik  
zapłaci! W is a iw i  z,-iaczną sumę za 
w ydanie dziecka. W raz z córeczką 
powróciła b iała n iew oln ica do Lon
dynu. Tutaj wiodło się jej bardzo 
źle, gdyż ów  sternik zm arł n ieba
w em  gdzieś daleko od kraju, W isa 
low a  m usiała zarabiać

jaiko służąca, 
a dziecko tym czasem  chow ało się w

doskonałym zakładzie wychowaw
czym.

W  roku 1913, gdy dow iedziała  
się o śm ierci pierw szego męża, w y 
szła ponow nie zam ąż za kupca, na
zw isk iem  Sol. Stosunki jej m ajątko
w e znacznie się  popraw iły, a  nawet 
po pew nym  czasie zaczęło się jej po
wodzić bardzo dobrze. W ów czas p o 
stanow iła

odebrać córkę z  pensjonatu. 
Kierow nictw o 'zakładu -odmówiło te
m u 'żądaniu, uzasadniając odmowę, 
słow am i, że nie może pow ierzyć te

go n iew -nnego dziew częcia „takiej" 
kobiecie".

Sprawa w eszła na drogę sądową. 
Sąd postanow ił odw ołać się  do sa 
m ej córki. Na zapytanie, czy chce 
powrócić do m atki, dziew czyna o d 
pow iedziała: .yNiel" Biała n iew oln i
ca popadła, słysząc to w  om dlenie i 

ciężko się rozchorowała.
Stan jej jest bardzo groźny.

N iezw ykłe romanse układa  
•raz w ielk i pow ieściopisarz — 
cie

nie
Ży-

Niewytłumaczony upór.
MAGISTRAT, NIE ZWAŻAJĄC NA  OBURZENIE LUDNOŚCI, OB
STAJE PRZY SWYM PROJEKCIE

b o k  k o ś c io ł a
Lwu w, 25 m aja.

{ —) Już we wczorajszym  n u 
m erze „Gazety Porannej", zdając 
relację ze wzburzenia parafjan ko-

U STAW IENIA „SZALETU" O- 
ŚW . ELŻBIETY,
Scioła św . E lżbiety z powodu n io . 
slychanego pom ysłu  um ieszczenia  
miejsca ustępowego w  ogrodzie 
■parafjalnym, zaznaczyliśm y, że
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OBRAZ SYTUACYJNY TERE NU KOŚCIOŁA ŚW. ELŻBIETY.
stało  sic to również 'za w iedzą i  zgo 
dą proboszcza. W zburzeni paraf ja - 
nie — jak w iadom o — nie dopu
śc ili do dalszej budow y, a M agi
strat zaniechał w znow ienia lej b u 
dow y.

Tym czasem  — jak  się d ow iadu
jem y — podobno Magistrat w  dal
szym  ciągu upiera się przy budo
w an iu  ustępu na ogrodzie kościel
n ym  z lem , że ustęp ten m a stanąć 
w  drugim  rogu ogrodu, co rzecz 
oczyw ista, nie zm ienia postaci rze

czy. Sam orzutny odruch z dn ia  o- 
negdajszego św iadczy, że paraf ja 
mie kościoła św . E lżbiety m ają w  
tej k w estji urobione zdanie i d la 
tego d ziw im y się, że M agistral ob
staje przy sw oim  planie. N ie w ąt
p im y  jednakże, że w ładze w oje
w ódzkie zabiorą w  tej spraw ie ró
w nież głos i n ic pozw olą, by in cy
dent 7. „pawilonikiem " m iał się 
stać zarzew iem  w ojny m iędzy pa- 
rafjanam i kościoła św . Elżbiety a 
.władzami m iejskiem u

zodui -  ja t zawite -  lw a saaM istw a.
L w ów , 25 m aja.

( —) W czoraj znow u zdarzyły  
się we L w ow ie dw a zam achy sa 
mobójcze, przyczenr p ierw szy z 
nich b y ł typow o „sezonowy". Oto 
niejaka Helena B azylew icz, licząca  
lat 26., zam. w  Zam arslynow ie, rzu 
ciła  się wczoraj w  zam iarze sam o
bójczym  do staw u  K isiełki przy 
ul. Kąpielncj. W  tym  czasie w ła 
śn ie przechodził obok staw u  sier
żant Piotr Lech, który w ydobył n ie

doszłą sam obójczynię z wodyptpo- 
czem  pozostaw iono ją opiece do
m ow ej.

Drugi natom iast wypadek w y 
darzył się  przy ul. Źródlanej 7, 
gdzie zam ieszkała N atalja O w- 
czarówna, dziew czyna lekkich oby  
czajów  usiłow ała odebrać sobie ż y 
cie przez otrucie się. Pogotow ie ra
tunkowe odwiozło, ją do szpitala  
pow szechnego

I W  M  ot ttacn rargfui M t t t .
POD GRUZAMI LEGŁO CZTERECH

Lwów, 25. maja. I 
{—) Wczoraj późnym wieczorem 

na pl. Targów WachotŁnich wydarzy- ‘

POKALECZONYCH ROBOTNIKÓW.
ła »ię katastrofa, która szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności nie zakończyła 
się tragicznie. W pobliżu pawilonów,

KAPELUSZE
W  NOWYCH FASONACH 
I KOLORACH, Z  FABRYK 
Ś W I A T O W E J  SŁAW Y

MOSSANT, VALL0N & 
ARGOD, P. & C. HABIG, 

BORSAUNO■ ■ 
T i

POLUJĄ W OGROMNYM WYBORZE

Ą LA V ( L L E DE P ARI S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARJACKI 11.

gdzie ub. roku odbywały się pokazy 
bydła rozpoczęto wczoraj budowę ba
raku przeznaczonego dla nczestnrnów 
marszu zadwórzańskiego. Robotę tę 
przeprowadza budowniczy p. Paweł- 
kiewicz.

Nagle wieczorem, gdy ro-botnicy 
weszli n a  dopiero co ułożony dach, na
raz cały barak runął. Pod słupami i
belkami znaleźli się, Marcin GollmgeT, 
cieśla, la t 36, który doznał ciężkich 
obrażeń, Pio.tr Fiś, cieśla, la t 22, do
znał złam ania ręki, Wiktor Osiowicz, 
lat 28, podmajstrzy, potłuczenie na ca
lem ciele oraz Michał Hryńuznk po
tłuczenie na całera ciele.

Ofiarom lego wypadku udzieliło; 
Pogotowie ratunkowe .pierwszej pomo
cy i odwiozło do szpitala dwu pierw
szych, zaś lżej rannych pozostawiono 
w opiece domowej.

Przejechany przez pociąg
Lwów, 25. maja.

(--■) Z Gródka Jagiellońskiego do
noszą o nieszczęśliwym wypadku, któ
ry  w ydarzył się obok stacji Suchowo
la. Olo dnia 21. bm. o godz. 4 popoł. 
dostał się pad koła pociągu pospiesz
nego obok Suchowoli wieśniak Stefan 
Balcar i poniósł śmierć na miejscu.

Lot atlantycki zadłużonej 
artystki.

Wiedeń, w maju. 
(e) Znana aktorka wiedeńska, 

p. Lilly Dillenz, która obecnie za 
m ierza przelecieć Ocean Atlantycki, 
jest tak zadłużona że koło jej d łu 
żników postanow iło zaprostetować 
przeciw jej imprezie lotniczej, uw a
żając to za ucieczkę przed zobow ią
zaniam i.

Przeciw  takiem u postaw ieniu  
kw cstji protestuje energicznie „Die 
Stunde", w yjaśn iając równocześnie 
sytuację finansow ą letniczki. Pani 
Dillenz, żona architekta, założyła w 
czasach inflacji w ytw órnię iNdclep 
bielizny luksusow ej, a gdy interes 
rozw ijał się coraz pom yślniej, ta
kże fiłje w  Berlinie. W krótce jed
nak odpadła klijentela nowobogac
kich, wskutek czego wytwórnia na
rażona była  na wielkie finansowe  
straty. Obecnie dłużnicy artystki 
nielylko nie przeciw staw iają się jej 
zam iarom , lecz owszem  sprzyjają  
im z czysto praktycznych względów. 

■ o-----
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Z  TEATRU.
(,,Niezłomna toaa" („Th* ©straiant 
iriJe'1), aomeuja t. traocm aUaju  

W . SomsnerseLMaugham'a).
Lwów 25. maja.

W dbec nym teatrze angielskim pa
nuje nao@oł p rz /k ry  nieurodzaj. Kró
luje tandeta sentym entalno - ckliimi- 
satonowa, lub efekciarstwo okropno- 
ściowe, importowane z paryskiego 
Grand-Guignolu. Od czasu do czasu 
odgrzewa się i  podaje w nowym sosie 
utwory repertuaru klasycznego. Przed 
sztukami Shawa chyli się św.iat te
atralny w  pokornym hołdzie, ale w y
stawia je rzadko i 'niechętnie.

... Na bezrybiu i Somimerset-iMaugliam 
rybą. Ryba zresztą wcale smakowilta, 
choć dość pośledniego i pospolitego ga
tunku. Istotę licznych sztuk salono
wych tego zręcznego pisarza, z które
go „Lady Fredtricks14 w interpretacji 
p. Solskiej, m iała się publiczność 'lwow
ska sposobność zapoznać, mażn-aiby o- 
kreślić jako zniżenie arcysrubtelnych 
dzieł scenicznych Oskara Wilde‘a  do 
poziomu przeciętnych słuchaczy te aj 

• tkalnych.' Sommenset-Maugham ma Się 
tak do księcia paradoksu, jak  inteli
gentny parwenjusz do p/awdziwego, 
rasowego arystokraty pełnej krwi. 
Rr-żypomina owego bankiera z ,,Żony 
niezłomnej", .. któ]jy stoi tylko narpo* 
graniczu dżentelmeiństwa.
; „Niezłomna żonai! porusza problem 
pudwójnej moralności seksualni^ w 
m ałżeństw ie: nie wolno kobiecie robić 
lego, po uchodzi mężczyźnie; Autor 
a rycerską galanterią kruszy kcfpję w 
obronie idei słabej. W małżeństwie — 
rozumuje — dochodzi po pewnej ilp- 
ści miesięcy czy la t do znacznego »• 
padnięcia temperatury uczuć milo- 

. pnych. On szuka wówczas w rażeń po
za ogniskiem daniowe ni; dlaczego Ona 
nic mogłaby pozwolić sobie na to sa
nno? 7własżcza, jćśli. nie jest uCrfy-M 
m ańką męża i sama. zarabia na życie.

Tezę przeprowadza autor w zręcz
nie skomponowanej akc ji/ poprzez 
trzy akty koniedji, której słucha s ię  z 
przyjemnością, choć beż g łę tó y .:h  
wstrząśnieri duchowych. Dialog lekki, 
gibki, czasam i dowcipny, nie klujący 
jednak nigdy gonjal-nemi szSrchami
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P. DUVERNOIS.

Prawdziwa perła.
— Tak, m ój kochany , ukradłem ! Raz 

w życiu, nie w ięcej. Ale ukradłem - Byłoby 
k łam stw em  zaprzeczać tem u...

Spojrzałem  zdum iony  n a  M artensa, 
słynnego jub ilera  z  C ham ps-E lysees, 
eksperta  p rz y  try b u n a le  h an d lu , członka  
.jury w szystk ich  w ystaw , znanego, i ogólnie 
szanow anego przem ysłow ca i mego p rzy 

jac ie la  od dw udziestu  lat.
— H isio rja  tej k radzieży  —  m ów ił 

spokojnie Mar.tens, zac iąga jąc  się w y tw o r
nym  cygarem  —  jeeet s ta ra , sięga, jaszcze 
lat, przedw ojennych . K obiety n osiły  'w ów 
czas'w ieifcic kapelusze, Ł ii obarczone kw ia 
lamii-, że w yglądały jak  k lom by i  długie, 
bardzo uhigi : suknie. Pewnego d n ia  p rz y 
szedł do m n ie  do sk lepu  m ój kolega z la t 
szkolnych, L ucjan  toaribois, k tó ry  b y ł w ów 
czas p rofesorem  w  jaikieniś liceum  'Pary
skim . ■ L ucjan  Sarbo-is b y ł dobrym  
chłopcem  o . n i  pokaźnym , b ladym , jakby  
a m a z a n y m  w yglądzie, jednym  z tych , k tó 

rym. życie ,u k ład a  s ię  ciężko i zm uszonych  
do zajęc ia  w  św iecie .odpowiedniego stopn ia  
do ich stanow iska , by nie b y ć  n a iażo n y m  
n a  lekcew ażenie  czy d rw iny .

L ucjan Sarbois ośw iadczy! m i z  w łaśc i
w y m  sobie zak łopotan iem :

—  Mój s ta ry , w idzisz, p rzyszedłem  cię 
poprosić o w ielką, w ie lk ą  d la  m n ie  p rz y 
sługę... DLfcrzetoję jakiegoś k le jn o tu  i  p o 
m yśla łem , że m oże d o stanę  go u  ciebie n a  
n iezb y t c iężk ich  w aru n k ach . Z ostałem  za 
proszony  z żoną, o a  obiad do ojca jednego 
•z moich uczniów , do Forget a. w iesz tego

W sprawie emerytur i pensyj.
HT OBRONIE VOKR2YWD£ONYCL. -  REFERAT SEKATORA JOS3ŁCWSEIEGG -  

NALrlŻk POLEPSZ7P uOLj. NIESZGZ^KYtłU EMERYTÓW-
Lw ów , 25. tnaija-

Senacka, Komisja, skaMbowo-touilżetowa 
ra d z iła  ’onegdaj n a d  .prelim inarzem  em ury- 
tu r  i pensji- R eferen tem  b y ł sen a to r SoL j- 
iowsi.i, W  toku obrad sen a tó r u ecy k if 
wica w ysiłip ił p rzec iw  masowemu pasano- 
js e n i»  iunkcłonarjuszć  w cy w ilny oh i  w oj
ak ó w /eh  w st.n . spoczynku, .. ykfcknjąc, że 
od roku zeszłego ilość osób, które z polskiej 
słu żb y  państw ow ej p rżesz ly  w  s ta n  spo
czynku, w zrosła  odnośnie do em erytów  c y 
w iln y ch  o i i  proc-, zaś do em erytów  woj
skow ych o 20 proc.

Poniew aż przez  tak ie  m asow e p rzen o 
szenie w  stan  spo czy n k u  P ań stw o  trac i 
częstokroć fimkcjonarjuBzów, k tó rzy  będąc 
w  p e łn i s il  fizycznych  i um ysłow ych , m o
gliby i  po w in iliby  oddawać jeszcze P a ń 
stw u nsłngi, zaś  n a  ludność sp ad a ją  z 
tego pow odu uyrom ne c iężary  w postaci c- 
m ery tu r, sen a to r D ecykiew icz z p ropono
w ał uch w alen ie  .rezolucji w zyw ającej 
R ząd, ażeby p rzenoszen ia  w  stan  sńoczyn- 
ku  funkcjonariusz ów cyw ilnych  i -wojsko
w ych  p-oisadaijących p raw a  e m p y ta ln e  do 
konyw ał tylko w razach isto tne j kon iecz
nym i, nakazanej w zględam i n a  dobro 
służby.

P rzechodząc n as tęp n ie  do sp raw y  z a 
o p a trzen ia  em erytalnego by łych  au strja - 
sKwa fim kęjaliaijnazó r  cy w ilnych  1 w oj-

sen a to r D ecykiew icz wyk® zal 
k rzyw dę, k tó rą  P aństw o  Polskie w yrządza 
tym  em erytom , traktujące ich z .ia o z jie  go
rzej, an iże li em eryta „  P a ń s tw a  PoJskiaao, 
W  -ceiu w y ró w n an ia  tej n iespraw ied liw ości 
zaproponow ał mówca, p«4’„,żr«™ nie k re d y 
tu  n a  zao p a trzen ie  em ery ta lne  em erytów  
cy w ilnych  i  w ojskow ych o kw otę  potrzeb
n ą  do z ró w n an ia  zaopatrzeń  eimeryitahiych 
t. zw- em ery tów  p ań stw  zaborczych  z e- 
m ery tam i P a ń stw a  Polskiego. Ze względu 
me n ieżyczliw e trak to w an ie  spraw  em ery 
ta ln y c h  p rzeż  H jnjlŁcfstw ci Skarbu  m ówca 
zaproponow ał d a .le j^ k rc ś lc n id ^  p re lim in a 
rzu  em ery tu r kredytu  w kwocie 410-000 zł., 
-przeznaczonego n a  kosz ty  p rac  p rzygoto
w aw czych do reorganizacji system u  zao p a
trze ń  em ery ta lnych , m o tyw ując  swój w n io 
sek  'tom, że  popraw a b y tu  emegytów n ie  
w ym aga w cale kosztow nych  studjow , zaś 
N ależy  '.'-słusznie Obawiać snę, że w szelkie 
no\TO eikoperymenty w y jd ą  t ylko n a  szko
dę urzęaniKow i n iższych  fankcjon ;.p„  
szów-

Zemsta skrzywionego fryzjera
LEKKOMYŚLNA KOKIETKA. — V? CIERI CZUŁYCH SŁÓWEK I ZAKRĘCA
JĄCYCH SPOJRZEŃ, — MĄŻ DOWIADUJE SIĘ O WSZYSTKiLM. — 

TRZY STRZAŁY REWOLWEROWE, — FATALNY FOŚCIG.
(Do ryciny na stronie l-szej}.

Londyn, w  maju.
(•H.) N ie z w y k ła  a fe ra ,  k tó ra  « & k o ń -  

czy la ; •••o
tragiczną i jup-zwykrą mlerota 

samobójczą
głośnego jej -bohatera, zaprząta .cjbeciiie 
umysły Imidyńczyków. Fryzjep, John 
Natter, Ąawiał się eadzicrtnie rano w 
pomieszkaniu bardktf^am ożnego prze-.

błysło wc a londyńskiego, Jamesa Dnr- 
baktća, aby osobiści* zająć śię obfitytn 
zarerstom dobrze płacącego kljenta.

Natter stykał się przy -tej spoeobno- 
•igei bardziiMizęsto

z  młoda i piehuą żon? 
przemysłowca,

Edytą tlurbake. Lekkomyślna pani z 
kokiy;terją odnosiła jji.iy do bardzo przy-

BYóad — paradoksów Wilde‘a, znamio- 
nujo w ytraw ną rutą nę sceniczną.

„Nierfom-ną żonę" zagrano u nas 
’.ySr, ile chodzi o role kobiece — do
skonale. Rolę iytulową objęła p. Nbsą- 
rzewska i dala keeację jednolitą I w  
.tw urną.. Swiffiny -niewi-cś*! lw:o-
Jjz.yly pp'1 Trapszo, (^ b y - '.w szy stk ie  
tośiAw-^.-byjly takie milcli, Ladoeióty,-’ 
ii a i Loziiiska? I lro E ą  rólkę stara u- 
B n B B B B B U n H O n n B D B D

I n ie  opra.dbwala . p. Wóloszynowska, 
Przedstawiciele płci .brzydkiej Tsjip. 
Kicszc^yńfAi, Ralschka . Szymański) 
dali. syhvelki znacznie bledsze Wriniey 
wyrazistę1.‘Zw faszeza p KicsEożlyńskie- 
mu nie odpowiadała zupełnie liryczna 
rolaraiftonia; jesjt to przecież 
a k to r  cha rak tory sfycany. Sztukę nw- 
rc ^ f tarówKł bardzo ‘S ta ra n n ie  i 
jśh?ivp p. Żyiecki. Eastepaa.

słynnego, w*iclkiegu Torge.fta. Ten c z lw ie k  
► im : szaloite- w oływ y, ijna  'caJjy FaryżJ m óg ł

b y m  dosiąć  p rzez  niego szereg świeljUyCh 
lekcyj •pryw atnych— Ogroiimiie m i z a le fy  
n a  tq | znajom ości... A la lżeb y  póteć n a .te n  
wićęzór, . A m iitenka  PA atźąfi
m oja żona n ie  ima żadnego klejnotu... i b ie 
daczka b a rd z irs to  tern j j f f l j f fcz G heialbyjii 
więc coś kupii>..''dla miej, jtuś n ięzSyń  dru- 
a jfe o. a  jednak ań-klow negjj.. d/a'lfz... na- 
ly zy k lad  len  'penden til.- ile?

■Mój kolega w sk aza ł w  swej ignorancji 
na przciiimtot bardzo kosztow ny. K iedy do
w iedział Mśję  o  jego cenie, uśm ilphm ąl kię 
m elaffcholijnią. W ah a ł ślę  długo, ogląda! 

.-'brylanty, perły , sza firy ... A d y  m i ś i ę jp d y  
mak m -iprzyl; że m oże .dysponować ty.liko su 
m ą 500. franków , pow iedziałem  m u:

— Nie! Za tę sum ę n ic  praw dziw ego 
nie dostan iesz . W eź im itację. S ą  one dziś 
tak  śwoetne, żV d a ją  n a jzupełn ie j złudzeńie 
p raw dziw ych  klejnotów .

I !Zapro'po,nowalem m u perlę , bardzo 
ładną., "fekfowną! h a  m iste rnym , cienkiim, 
zło tym  laTicusaku.

Z apłacił dwieście, franków  i u szczęśli
w iony  zab ra ł doskonale p rezen tu jący  się 
klejnot, którego Hylko znaw ca m ćgl ocenić 
skrom ną w artość.

■Powodowany w dzif-znosc ią , kolega m ó r  
■zaprosi! in n ie  do': siebie na  obiad.

M yślałem , że om yliłem  się w  adresie, 
gdy zobaczy łem  dom, schody, przedpokój. 
W szystko  to było z b y t c leg a ira jp , jak n a  
skrom nego profesora  rc lo ryk i. Ale jednak 
to b y ło  rzeczyw iście jogo m ieszkanie .

Sarbo is pow ita! m n ie  bardzo serdecz
nie, zaiDrowad-ził do  sa lonu  um eblowanego 
z w ielk im  sm akiem  i  przedstaw ił swej 
ż o n ie , ' rasow ej P ary żan ęe , delikatnej, ęle- 
gandkiej i p rześliczn ie  ubranej.

Mhnu obiadu bylti-i doskonałe, wina 
bardzo- wysokich gatunków. Gdy en po- 
chwuliltm, Lupją.n ofMniiadsl niczmien-
nię;'-r .',fV i j r  : yj '•

—  To zaguya.A noJej żony. Rołii slałc 
oazBtedąJ%.l| (jSiąfcoJĄżlzie i Biddy można 
kupić.

Miałbym . bardzo dobyąj opińjęwo genju- 
sz.if^upieolnum pani Sarbois. gdyby... nje 
,pcwpf [akt. Olo przcdslanyjbn.o mi bardu* 
eleganckiego i dvs'|retne'go pana, jako daw
nego przy.jiciela.adoimu.

— Z riją irfiy t dobrze .życie parysjiif, 
żaby -nic odgfeniB myśli, jakie ,p ii się za* 
raz -naUrheB n

żUplyn^liT^kilka lat. Straciłem jakoś z o- 
cz/u małżonków Sarbois- Pewnego wieczoru 
przyszedł do mnie Lucjan. IMp> m''al za_ 
czcrwięniuny i wilSolne oczy.

— Mcjja żona. jest barekcj-chdra. — TieW 
drżącymi glosćjji — ząpałenio filuc- Lekarz 
niekpbi żadnej..najdziei- Przeohodziłeim tędy. 
Nie mogłem oprzeć się chęci wstąpić tu , 
by '.uśaisnąć ci rękę-- V/ lakich chwilach 
człowiek myśli cr.swokdt, przyjaciołach... 
polTzemiijJ podpor.y, .

W tydzień poigm list w żałobnych ob
wódkach oznajmił mi o śmierci pani Sar
bois! Uplyhęlfjjriłka :tySo3,ńi. I-znowu przyr- 
3/edl cfoi mnie I l e  jam. Opowiedział mi o 
wszystkich • swoich Ifoskach. Żona jego 

■ l^yła doskonalą, gospodynią — teaz , dhoć 
saim, nie może z#.iązać Jzońcir ss końc&n. 
Do jego wielkiego bólu dołączyły się jesz
cze przfkrc klopoly niatefjdlhe-

W  pewinej chwili wyjął z kieszeni pen- 
dentif z perląś- który mu ongiś sprzedałem 
i zapylał nieśmiało:

— Czy nie byłbyś.'talk dobry odkupić to 
odemnie? Cóż ja‘będę z tern teraz robił? A

cteinego fryssjeia, nieraz w daw ała się 
2 nim w  dłuż sną rtramowę, traktowała'' 
go z wyszukaną, uprzejmością, atako
w ała bronią

plemiennych spojiZŁj i  zachęca
jących aśiaiccŁów,

Skoro jednak fryzjer poszedł na. lep 
tego postępowania i spróbował abliżyć 
się do nruesej żony swego kljenta, pani 
Durbake wpadła y  ^ tey  szal judewr 
i oonrzenia. - Uwiadomiła o wśzystkieiu 
męża. Ten w yrzucił fiyzjera za Arzwi, 

■W duszy ■sponiewieranego człowieka 
zawrzała żądz? zemsty, 

Pewnęjt). wiCczo.ru /acza-.f się fry
zjer przed w itlą, ■,w 7'które.j mieszka.li 
państwo Dufbakowie. W iedział,. że o 
tej 'jfflrze wyjeżdża żwykłe p. Dur-ba- 
kc do teatru czy tćż na koncert. I rze
czywiście niebawem zajechaio anto, 
do którego w siadła p. Durbake w to
warzystwie przyjaciółki. Fryzjer 

oddal do niej trzy strzały.
Na "szczęście jedejff z nićfi tyjko lekko 
zranił lekkomyślną, kokietkę.

Następnie wsiadł fryzjer na moto
cykl p  P ° P ( f  uciekać. W pogoń za 
nim ptisctf się pewien pośterunko^-y.y 
Pościg trwał bardzo długo. Z podmiej
skiej okolicy, w  której znajdowała się
w illa Durbak^w, w y d o s l a n o  s i c t ^ p o z a  
obręb L o n d y n u .

Fryzjer, widząc, ż nie uda mu się 
uciec, skręcił; ku przydrożnemu drza- 
wn, Avpadł na nie całym  pędem i po
niósł śmierć na miejson

N A D 2  3 Ł A N  E.

Już n a d e s z ły
sm M L,Pri9f  jicciic''

4-dizwic2kowe, 4-usQbowii.
Rsprezemacia ! uidu1 jaalaiioflSKS /

Tai 30ó.

PodziąkcwaaiE.
l^żysl.kim , którzy brali udział W 

pogrzobie naszAgo ukochanego rnę^a, i 
aifgi bł. p. Edwarda liecntera, oraz 
tym, którzy później okazali nam  swe 
współczucie, wyrażamy tą drogą na- 
swe najserdeczniejsze ppdziękowTtnid?*'
Edwardowa z Isodeków i dfi Kanrycy 

RECHTEROWUS. 4 « 9

upew niam  Aę, że dziś naavet s tu fra ą jo w y  
ban k n o t batrlzo m i;s ię  p r ^ d s , . ,

N a ty ch m iast 'w w p ^ jla n i j b im żądaną, s u 
m ę. Ale w chw ili, gdy nałalern .umieścić 
pc.ndęnt.if inuiędzy im ilaęiam i, zdziw ił rmnie 
ciężar ł  b lask ^p erly . •Przejrzałem ’ g ięftej u* 
w ażnie. Spraw dziły  się moje podejrzenia: 
•ta p e r ła  b y ła  p ra w d z iw a . .

Podniosłem  oczy n a  nyjgo przyjaciela.. Za 
'crzcrwieftil się  i w y jąkał:

— % o .. .  nnęże j®iT tltochę ■uszkodzona.-, 
może fa lu je sz , żjęś, tyle zaynią. dal.

A We armie toczyła, się w alka... co ro
b ić?  zagnieniAuL p e rlą  m ia ła  w artość  pię- 
aiu tysięcy  franków-., mc&ś więcej... _ ale 
w yjaw ić m u praw dę, czyżby to nie bym  
zniszczyć b ru ta ln ie  'w szystkie w spom nie
n ia  biednego człow ieka? 'C z y ż  m ogłem  
zru jnow ać la k  odrazu w szystko, n a  co się 
z łoży ły  dlbgfe la ła  szczęścia? ,C zyż m o
g łem ,1 dem askując p raw dę, z ran ić  go tak  bó-,= 
leśn ie  i cztioić c ień  ma n iesk a lan ą  pam ięć 
jego najdroższej zm arłe j?  Cźyż m iałem  
praw o TObić m u t a tą  s tra sz n ą  krzyw dę,?-

Musiałem  zdecydowiąć; śię odrazu. M il
czenie moje już wydałoAniu się  pbdej- 
rzane.

— Nie — odrzekłem  opa-nowanym gło
sem  —  perła  nie- jest w cale uszkodzona. 
Jestem  szczęśliw y, że m ogę ci. w yśw iad
czyć tę d ro b n ą  p rz y s łu g ę ..

I uściskaiem go serdecznie-
Przez p ew ian  czas p rzechow yw ałem  tę 

perlę . Sprzedałem  -ją, p rzy  pierw szej spo
sobności. Całą- sum ę .przpznaczyłeifi na cele 
dobroczynne.

Mkno to jednak n ic  m ogę się dotąd u?po- 
kóić. O kłam ałem  Lucjans Sarłiois i ąkrad- 
lam go.

Ale czyż mogłem postąp ić  insffee.:?
T h im . F  M.
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Ze spraw miejskich.

tom r a m
jest prawdziwą prowokacją ludności.

NAJDROŻSZY TRAM W AJ, ALE ZA TO NAJGORSZY — JAKIE SĄ POW ODY OBNIŻENIA FREKW EN  
CJI W  TRAMW AJACH. — CZY ZA NIEUDOLNA ORGANIZACJĘ PRZEDSIĘBIORSTW A MA PO 

NOSIĆ ODPOW IEDZIALNOŚĆ LUDNOŚĆ MIASTA?
L w ów , 25 m aja śmierci śp. dyr. Tom ickiego, na

(.) Groźba, która od  szeregu m ie 
sięcy zaw isła  nad L w ow em , w y 
w ołując pow szechne zaniepokoje
nie i najżyw sze protesty m ieszkań
ców m iasta , staje się  obecnie rze
czyw istością.

K om isja budżetow a uchw aliła  
podwyżkę cen biletów tramwajo
wych. W  m alstrom  zawrotnej p o li
tyki podatkow ej ,p. kom. Strzelec
kiego zostały wciągnięte najmniej 
wytrzymałe finansowo sfery lud
ności: skazani na głodow e pobory
urzędnicy, i rów nie m arnie płatni 
robotnicy, słow em , pracow nicy u- 
m ysłow i i fizyczni w szelkich k a le -  
gorji, którzy spiesząc do sw ych za 
jęć, muszą, posługiw ać się tram w a- 
jem.

Jeśli te podw yżki, co dziś m o
żna przyjąć już n iem a1! za pew nik, 
uchw ali idąca — jak w iadom o — 
.z jagnięcą uległością na pasku p. 
kom isarza rządu Rada Przyboczna, 
to w najbliższym  czasie Lwów bę
dzie miał najdroższy tramwaj w  
całej Polsce.
f Podw yżki tram w ajow e uzasa
dnia się tern, że M. Z, E. jest przed
siębiorstwem clochodow:em, opar
łem  ha kalkulacji kupieckiej, nie 
m oże zatem  w stosunku do ludno
ści kierow ać się takienii pobudka
m i, jak instytucje dobroczynności 
publicznej.

G dybyśm y na we! pod tym  k ą 
tem  w idzenia  chcieli rozpatrzyć 
spraw ę obecnych podwyżek, to w y  
padałoby się w  takim razie zap y
tać, czy istotnie świadczenia ku
pieckie lwowskiego M. Z. E. warte 
są tej ceny, jaką za nic żądają? Bo 
każdy przecież przyzna, żc jeśli ku
piec każe sobie słono płacić za to
war, to odbiorca ma conajmnie j 
prawo żądać, aby ten towar był 
dobry.

T ym czasem  tego chyba o lw ow - 
skim  tram waju nie m oże nikt w  
ś wiecie pow iedzieć. Przeciw nie, 
można przyjąć za pewnik, żc jeśli 
będziemy m ieli we Lwowie naj
droższy tramwaj w  Polsce, to jest 
on za to także i na jgorszy.

I zaiste każdy, kom u na sercu 
leży dobro i dobytek naszego m ia 
sta, z uajw iększem  ubolew aniem  
m usi patrzeć na to, jak obecne nie
dołężne rządy rujnują ten wspania 
ty  dorobek, jaki m iastu  zostaw ił w  
sipuściżnie dyrektor Józef Tom icki. 
Dzięki św ietnem u talentowi orga
nizacyjnem u twórcy lw ow skich Za 
kładów  elektrycznych, który sw o 
jem u ukochanem u dziełu pośw iecił 
szereg lat pracowitego żyw ota, 
lwowskie M. Z. E. stanęły na praw 
dziwie wysokim poziomie. N iezw y
kle sprawna adm inistracja, której 
nienaganne funkcjonow anie b y ło  w  
pierw szej lin ji zasługą sprężystego, 
pełnego energji dyrektora, jnogly  
służyć za wzór innym  instylucjom  
tego rodzaju i być dum ą naszego  
m iasta. Na równic w ysokim  p o 
ziom ie stała organizacja techni
czna.

Niestety już w niew iele la ł po

tern w spaniałem  jego dziele uka
zują się niebezpieczne rysy. Gdy 
brakło jego sprężystego kierow nic- 
ctwa i jego w iedzy fachow ej, MZE. 
zaczyna się  pow oli ale pewnie roz- 
przęgać i  załam yw ać.

Mimo olbrzym ich nakładów i 
św iadczeń  gm iny d la  tej in stytu 
cji, tram w aje lw ow skie przedsta
w iają  się opłakanie. Cały szereg 
wozów w  czasie deszczu może s łu 
żyć jako ruchome kąpiele n atry
skow e, lub też pralnic dla gardero
by pasażerów.

N iem niej w esoło przedstaw ia  
się organizacja m chu.

T ram w aje nasze jak dobrze 
zgrana sfora psów  pęd/.,i stale w  
jednym  kierunku, tuż jedne za dru 
giem i, gdy natom iast ani jednego  
nie m ożna się doczekać w  przecią
gu  kw adransa lub naw et pół godzi
ny nieraz zdążającego w  stronę 
przeciwną.

Żc skutek lego jest taki, iż stale k

niektóre w ozy są przepełnione aż 
do rozsadzenia, podczas gdy inne 
św iecą pustkam i oraz że na tem  
cierpi pow ażnie frekw encja pu 
bliczności, to rzecz jasna. W eszło 
ju ż  bow iem  w  przysłow ie , że tra m 
w ajem  lw ow sk im  m oże ty lko jeź 
dzić człow iek, m a ją c y  b a rd zo  w ie
le w olnego czasu.

Jeśli w dalszem  następstw ie  le j 
w ad liw ej o rg an izac ji ru c h u  t r a m 
w ajow ego frekw encja  się obniża i 
sp ad a  dochodow ość p rzedsięb io r
s tw a , In rzecz tę w b a rd zo  p rosty  
sposób, rozstrzyga w łodarz  naszego 
m ia s ta : — „niech za lo p łaci p u 
bliczność", <bo w szak  n a jw ięk szą
sz tu k ą  rządzenia je s t d rzeć ły k a  z 
po tu ln y ch  łyków  m iejsk ich . J e 
dn ak że  i d o b ro d u szn y  lu d ek  lw o w 
ski • -zaczyna m ieć  dosyć lego 
w szystk iego,, a posunięcie t r a m w a 
jow e m ożna uw ażać  na szach o w n i
cy p. 
końca.

S trzeleckiego za  początek

Uzupełnienie Rady Przybocznej
K o m isa rza  R ządu

POWIĘKSZONO O 10 O.SŁONKO W SKŁAD RADY PRZYBOCZNEJ. —  NAD
TO MIANOWANO 6-CIU RADNYCH W MIEJSCE USTĘPUJĄCYGH CZŁON

KÓW.
Lwów. 25. maja.

O . W dniu Wczorajszym . odeszły 
z Województwa do Magistratu miano* 
w ania nowych członków Rady • Przy-, 
bocznej. W skład Rady wchodzą: dr, 
Stefan Banach, profesor IIniw., dr. 
Aleksander Zakrzewski, pro f. Uri iw., 
dr, Aleksander Doniassewkz, lekarz, 
dr. Wacław Mejbaiun. redaktor, dr. 
Włodzimierz Ker.kowski, pro-f. IJ,niw., 
iniż, Konrad Lisowski, W ładysław 
Dulski, robotnik stolarski, Andrzej 
Kttsyk, przewodniczący Związku dru
karzy, dr. Antoni No-wak-Frzyg-odzki,

adwokat, inż, Michaił Kolbuszowski,
wiceprezes’ Izby inż., m ż.  Józef Awś®, 
przemysłowiec., dr. Adolf Rnthfeld, 
udwokut, Kazimierz Maksym owić®,
przewodniczący Zwią&ku. kupców, dr. 
Henryk Siisser, • wicedyrektor Banku 
Hipotecznego, Tadeusz Drzyanuchow- 
eki, dyrektor Po w. Kasy Chorych i 
Tadeusz HSfłtóger, Z m ianowanych 
nowych członków Rady Przybocznej 
sześciu wchodzi w miejsce ustępują
cych radnych, zaś o dziesięciu człon
ków Rada Przyboczna zasiała powięk-
SZO’I) u.

maż Mis i suiwm uiła!
BESTIALSKI OSOBNIK ZMUSZAŁ /O N E  BICIEM DO NIERZĄDU. 
— W YW OZIŁ JĄ  NĄ „GOŚCINNE W YSTĘPY" NA PROWINCJĘ, 
STRĘCZYL „ZNAJOMOŚCI", A CAŁY ZAROBEK ZABIERAŁ.

Lwów, 25 ima ja .
( - - )  O policję, lw o w sk ą  a  głó

w nie o B rygadę sa n ita rn o  - oby
czajow ą oparła  się w czoraj znow u 
jed n a  ze sp raw , k tóre  b u d zą  n a j 
wyższy w strę t i odrazę, i nic p o 
zw a la ją  zapom inać , że m iędzy 
ludźm i znajdują się potwory zna
cznie groźniejsze od najniebezpie
czniejszych zwierząt. YV m o m en 
tach fa k ic h  w uczciwym człow ieku 
rodzi się żal, że p raw o d astw o  d z i
siejsze nie uznaje  am ery k ań sk ich  
m etod  doraźnego k a ra n ia  tak ich  
zb rodn ia rzy . N ieste ty  nie poraź 
p ie rw szy  p rzychodzi n am  s tw ie r
dzić, żc u slaw o d aslw o  nasze w 
w ielu w ypadkach  jest aż  nazbyt li-  | lam  
berałne, a ponad to  w y m ia r sp ra -  i rów.

k icm , o k tó ry m  będzie m ow a. Czyż 
bow iem  człow ieka, który własną 
żonę sprzedaje i stręczy do nierzą
du, ciągnąc z lego zyski, nie riale- 
ży  nazw ać  potw orem  znacznie n iż 
szym od zw ierzęcia?

Oto w b ry g ad z ie  sanM arno-oby- 
cza jow ej zgłosiła sic onegdaj Kata
rzyna T assow ą, żona F ran c iszk a  
Tassa z don iesien iem  że mąż mal
tretuje ją, katuje i bi je, zmuszając 
ćtó uprawiania nierządu, z którego 
zyski zab iera . Gdy nieszczęśliw a 
p ró b o w ała  s taw iać  opór, zbro
dniarz w  nielitośeiwy sposób ka
tował ją. J a k  zeznała T assow ą, m ąż 
w yw oził ja  często na p row incję  i 

sam  wyszukiwał je j amalo- 
poezem o d b ie ra ł o trzy m an e  

wiedHiwości zbyt łagodny. j przez n ią  p ien iądze. N iedaw no w y-
R efleksjc le m in iow ali n a su w a- | wiózł ją do Kołomyi, za jech ał z

ją  się n am  w zw iązku  z w y p ad - ‘ n ią  do  jak iegoś osobnika, poczein

Z  dnia.
I LWÓW TAKŻE ZATRUWAJĄ GAZY! 
Jeszcze gorsza niż Hamburg. — A ni* 

kogo to nie obchodzi!
Lwów, w  maju.

(—■) Głośną się' obecnie stała w  ca
łej Europie easplozja w Hamburgu ga
zu trującego; t. zw. „fosgeun", Lwów 
może w tym względzie znakomicie ry
walizować z miastem nicmicckiem i 
rościć sobie duszne pretensje do sławy 
z tego powodu.

Istnieje bowiem przy ul. Chorąż- 
czyzriy znana łaźnia D Uchańskiego, bę 
cląca własnością, magistratu. W ydziela 
ona potworne fale dymu zatruwającego 
swemi zgniłemi wyziewami przede- 
wszyslLicm przyległe miejsca: a więc 
plac Dąbrowskiego, ni. Cichą, Ossoliń
skich, Chorążczyzny itd.

Powietrze w tych stronach jest 
wprost nasycone, jak gąbka, ohydne- 
mi miazmarami, a, cierpią na tero o- 
czy wista również okolice dalsze,- choć 
nic w  tym stopniu.

Jest. tu miejsce dla ingerencji zna
nego z .energii p. kom. Strzeleckiego, 
który mógłby wglądnąć w tę sprawę, 
niszczącą zdrowie wielu tysięcy lndąa, 
mieszkających w  danej dzielnicy. By
łoby to z pewnością, pożyteczniejsze, 
niż redagowanie meziicsonych spro
stowań, nic nie prostujących albo wno 
szcnic skarg sądowych przeciwko „Ga
zecie Porannej", które się polom musi 
cofać.

zaw iózł ją do kawiarni „City" i 
wcrb.ował p rzygodnych  „gości", 
pod groźbą bicia wysyłając ją do 
hotelu. W  czasie poby tu  w K oło
m y i „zarobił" na  niej w len sposób 
kilkadziesiąt złotych.

Zbrodniczego m ęża a resz tow ano  
i odstaw iono  dó w ięzien ia karnego 
p rzy  ni, B atorego.

20-lecie działalności 
Tow. heraldycznego.

Lwów, 25- m aja
Zagadnienia, nowoczesnej naukow ej h e 

raldyki i g en ea lo g ii.d łu g i czas n ie m ogły 
znaleźć- w łaściw ego w yrazu  o rgan izacy j
nego, S ta ło  sii; to dopiero av r .  1905, wzgb 
1906, k ied y -ló  we Lwowtie pow sta ł akrom ■ 
r.y zawiązek pierw szego w  'Polsce wogóle 
„Towarzystwa heraldycaaego", obecnie na  
m ocy nowego s ta tu tu  . .przekształconego w 
„Polskie Towarzystwo heraldyczne"

Z lydhr sk rom nych  zaw iązków  w ciągu 
n iespełna  dwu la t pow stała organizacja 
na ty le  s iln a , że’ m ogła ś lę  w ażyć na wła
sna publikacje.

Przyczynił- się do lego fa k t;  że we 
Lwowie przebyw ał wów czas obecny profe
sor ł.Ini-w. krakowskiego, dr- Władysław 
Semkowicz, który w ram y organizacji tchnął 
silneyo ducua inicjatywy i pracy. N a pa
ni i ętn om posiedzemiu dn ia  9. m aja 1908 r. 
tym czasow y 'k o m ite t redakcyjny  ów cze
snego zarządu  Tow arzystw a heraldycznego, 
uchw alił z dniem  1- czerw ca 1908 w ydaw 
nictw o „M iesięcznika heraldycznego" w 
objętości 1 ankusza, oraz w ydaw anie  co ro
ku  1 tom u „R ocznika heraldycznego ', m a 
jącego zaw ierać  obszerniejsze rozpraw y 
naukow e, oraz zbiory materiałów historycz
nych. R edakcję łych w ydaw nictw  objął 
w ów czas prof. Sem kowicz, ’ k tó ry  do dziś 
dn ia  pracą, wydawniczą, z n iezm ordow aną 
energią kieruje.

U pam iętnieniem  tej , chw ili jest obcho
dzone obecnie.' dwudziestolecie w skrom 
nych  rozm iarach '' W alnego Zgromadzenia- 
Szereg roczników  „M iesięcznika" i szereg 
po tężnych tom ów  ‘„R ocznika" jest św ia
dectw em  żm udnej pracy, redak tora  i obec- 
nogo prezesa p r / y  udzia le  zarządu- W śród 
-nazwisk w charak terze  pracowników i w y 
dawców figurują, nazwiska. Z. L  R ad zim iń 
skiego, L. B iałkow skiego, O. Wałeckiego. H. 
Kozierowskiego, J. D. W ąsow icza, St. D zia 
du lew icza, K. Soohauiew ieza ta- Z. K ozi
ckiego, M. Friedberga itd., by  w ym ien ić  na* 
zwiieka pierw sze z brzegu.
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Grzegorza VII.
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU

SKRYPTÓW NIE /WRACA,
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TEATR WIELKI:
Piąfelk, 25. bm . „N iezk-m na Żon a" .
Sobota, 26. bm- o 3.30 -pop. „T artu ffc"

{Św iętoszek).
Sobota, 26. bm . o 7.30 m e c z  „'Opowieści 

H offm ana1.
N iedziela,27, 'bm. o 3.30 pop. „M ałżeń

stw o  L oli1
N iedziela, 27, bm . o 7.30 wiecz. Pom 

s ta  Jontfcowa".

TEATR NOWOŚCI:
Pią tek , 25. bm . , Młodość w m aju ’1.
S o b o ta  26. bm . o 8 w. „M ioaość w

m a ju 11.
N iedziela, 27. bm . o 3.30 .pop. „ l a d /  

C hi„“ .
N iedziela, 27. bm . o 3 wfecz. „M łodość 

w  m aju 11.
*

T tw li W ie lk i po w ta rza  dziś fascynującą; 
now ość: g ło śn ą  kom edię W . S. M augbam ‘a 
„N iez łom na żcma“, będąca  „clou“ b ieżące
go sezoniu n a  najw iększych  scenach zag ra 
n iczn y ch . Środow a p iem jera  tej św ietnej 
lkcmedji angielsk iej —  w yreżyserow anej i 
g ranej doskonale n a  naszej scenie —  od
n io s ła  p ierw szorzędny  sukces a rty s ty czn y  
i  b y ła  burz liw ie  ok lask iw ana przez publicz
n o ść  szczeln ie  w y p e łn ia jącą  tea tr. N ie
z w y k ła  ta  now ość m a  zapew nione pow o
dzen ie. — Jutro , w sobotę popołudniu , o 
gouz. 3.30, specja ln ie  d la  m łodzieży  szkol
ne j, naesrm ertelne arcydzie ło  kom edii f r a n 
cusk iej „T artu ffe11 (Św iętoszek! M oliera, w 
preaejerow e; rep rezen tac ji a rty s ty czn e j, z p. 
R asm sk im  w  Toli tytułow ej. Ceny m iejsc 
na jn iższe . —  Ju tro  wieczorem , o godz. 7.30 
cza ru jąca  opera  fan ta sty czn a  J. O ffenbacha 
„O pow ieści Hofum ana11, w doborow ej r e 
p rezen tac ji artystyczno-w okalne j pod kie- 
row nia tw em  m uzycznem  dyr. J . Bojan ow
akiego.

Toułi Now ości pow tarza  daiiś i ju tro  arcy- 
Wfcsolą i n iezw yk le  m elody jna  operetkę L. 
FaU a „M łodość w m a ju '1, k tó rej p rzed sta 
w ien ia  w krótce b ęd ą  p rzerw ane, z pow odu 
u rlo p u  a rty s tó w  operowych, u czestn iczą 
cych  w  inscenizacji, le n  nowości,

TEATR MAŁY,
Sobota, 26. bm . o 7.30 wiecz. |< „S ęn “ , 

iwyst. gośc. „S ceny  Nowej"- Z n iżk i w ażne.
Ntieidztela, 27. bm . o 4 ipo-poł. „Sen11, 

w y s t. gośc. „Sceny N ow ej11, 
i N iedziela, 27, bm . o 7.30 wiecz. „S en 11, 
w yst. gośc. „S ceny  N ow ej11,

★
REPERTUAR „NOWEJ SCENY“.

W  sobo tę  26. bm . o 7.30 w. w ystęp  
gośc inny  te a t ru  „N ow a S cena11. P re m je ra  
„S e n "  F. K ru szew sk ie j.

*.
Występy gościnne teatr a ,,Suena No 

wa" w sali Taatru Maitm zaczy n a ją  się 
w  soboitę, d n ia  26. bm  o 7.30 w ieczorem . 
A rtyśc i R eduty  w arszaw sk iej i  wileńskiej}! 
.zrzeszeni pod n a zw ą  te a tru  „Scena N ow a11, 
k ie ru n ek  a rty s ty czn y , którego objęli b. r e 
ży se rzy  R edu ty  J. Kochanow icz E. 
W iercińsk i, grać będ ą  n iezw ykło  in te resu 
jącą  p o ru sza jącą  na jbardzie j p a lące  zagad
n ie n ia  odrodzonej Po lsk i, sz tukę  F. K ru 
szew sk iej p- t. „Sen  o ży w y m  księc iu 11. 
S z tu k a  ta  w y staw iona  pTzez zespól .Sceny 
N ow ej11 w  Po z n an iu : W iln ie, W arszaw ie, 
g ra n ą  b y ła  po  JO— 45 razy  z rzędu  z  n ie 
b y w a ły m  sukcesem . Pow odzenie to  św iad 
czy  o n iep rzec ię tn y ch  w a lo rach  sztuk i i  o 
w ysoce a r ty s ty czn e j in scen izac ji, w y ra ża 
jącej się  w  doskonalen i zharm o n izo w an iu  
g ry  dktorsM e;. reżyserii, opraw ie  dekoracy j
n e j i  kostjuimowej, ilu s trac ji m uzycznej, u- 
k ład z ie  tańców  R olę g łów na odtw orzy p. 
M alanow icz N iedzielska b. a r ty s tk a  T eatru  
Narodowego- R esz ta  ró l jes t obsadzona b. 
a rty s ta m i R edy tu , k tó z ry  z p. 'W iercińskim  
jako  pa jacem  n a  czele, dają. p raw dziw y 
ko n cert g ry  zespołow ej.

♦
Świąteczny program „Scali*. W ystępu

jący  w Dom u N arodnym  te a tr  rew jow y 
przygotow ał n a  dn i n a s tęp n e  n ad er uroz
m aicony  i  bogaty  program , tem bardziej, że 
n a  te  d n ie  p rz y p ad n ą  św ięta. I  ta k  w p ią 
tek , sobotę i  w  n iedzielę  odbędą się  po 
dw a  p rzedstaw ien ia  o godz. 3.30 popal, i 
8.15 wieczorem . D yrekcja „S cali11 dołożyła

Nowy Jflit w  maju1. 
(-•-) W Filaddlfji zakończył niedaw

no życie osobliwy dzwak. Rył to nie- 
, jaki Paweł Shelley. Od 2 7  lat, tj. od 
zgonu swej żony, skazał się na 

dobrowolne więzienie domowe, 
nie wychodząc ani krokiem ze swego 
ubogiego., .dótnkn, położonego na przed
mieściu. .. Sąsiedzi, po bezskutecznych, 
próbach wyciągnięcia go z tej pustelni, 
podjęli się nskutcux&iać jego ąpiOwiŁa- 
cje, Co-dziiennie na progu składanie, mu 
poźynnenie, za które należytość była 
już przygotowania z góry

w  j>lae®ainaj nrszce 
W  ten osobłitwy sposób odludek iprze 

żył 27 lat, niie chcąc mc wiedzieć o 
świecie zewnętrznym. Dopiero ntódaw-

w sżelk ich  s ta ra ń  ab y  p rzed staw ien ia  te 
s ta ły  n a  w ysokim  poziom ie arty s ty czn y m , 
przyczem  pow tórzone będą. obydw a d o ty ch 
czasow e p rogram y w  prem ierow ej obsadzie- 
D ziś zniżkii w ażne,

▼
REPERTUAR KINOTEATRÓW* 

APOLLO: „K siężniczka Szelm utka". 
ATENUE: „B lask i i Nędze Ż ycia  K ur

ty za n y 11-
„BAJKA": „Y erdun1.
OASINO: „Ig izysku  n am ię tności" . 
CHIMERA j.U rw ipoleć". 
FATAMORGANA: „N iew olnica Szeikft". 
KOPERNIK: „Królewicz się  baw i11. — 

„Prżygody n a  Alasce
LEW  „W enus z W enecji". 
MARYSIEŃKA: „Królewicz się baw i". 

Przygody r.a  A larćnóJjr
NOWOŚCI: „In o jo , k ra in a  b a śn i"  oraz

2 -ak lo w a  k o m ed ja .
PALACZ! i,O fiara tfebaretu hong-kóng" 
„PASAŻ": „Y erduh1.
UCIECHA: „C zarny P ira t" .

*
Sensacyjny poranek kinematograficz

ny. S ta ran io m  sek c ji k u ltu ra ln o -o św ia to 
w ej klubu sportowego Policji Państwo, 
wej województwa lwowskiego, odbedzie  
się w niedzielę duia 3. czerwca o g. 12-iej 
w południe w sali kina ^Pałace'1 sensa- 
cyjny poranek kinematograficzny, n a  
k tó ry m  w y św ie tlo n y  zo stan ie  po  ra z  o- 
s ta tn i w e L w ow ie p o tęż n y  d ra m a t w  10 
a k ta c h  p t. „Biała siostra11 z Liljaną Gish 
i Koluanem o raz  w sp an ia ła  k o m ed ja  w 
8 ak t. z H a r. L oydcm , n a d to  szereg  p ieśn i 
n a s tro jo w y ch  i ro m an só w  cy g ań sk ich  o d 
śp iew a z n a n a  p ie ś n ia rk a  p. Nina Knlczy. 
cka. B ile ty  po  z n aczn ie  zn iżo n y ch  ce 
n ach  do n a b y c ia  w d n iu  p o ra n k u  od g. 9 

1 ra n o  p rz y  k as ie  k in a  „P a ła ce " .

Pośmiertna Wystawa obrazów Kazi
mierza Kostynowicza. Pragnąc uczcić p a 
m ięć zasłużonego, przedw cześn ie  zm arłego 
a r ty s ty -m a ia rz a , śp. K azim ierza  Kostyno- 
wiicza, k tó ry  Zarówno życiem  swojem , jak 
działalnością., O byw atelską i a rty s ty czn ą  
zw iązany  b y l ściśle I  Lwowem , u tw orzony  
w  ty m  celu  kom ite t u rz ąd z a  w y staw ę po- 
śm ie rc i l  Jego obrazow  w  sa lach  K asy n a  i 
Kola h t.-a rt. w e Lwowie. W ystaw a ta  obej- 
m io obrazy, k tó re  pozo sta ły  w  pracow ni 
ś.p. K ostynow icza. O brazy te  będ ą  sp rzed a
w ane, oraz w ylosow yw aue na u rządzonej 
póżnliej lo te rji. W ystaw ę >tę u-zupekiią. ró 
w nież  obrazy, znajdujące  się  w  rękach p ry 
w a tn y ch . Celem  u ła tw ie n ia  zw iedzen ia  w y 
sta w y  K om itet u stan o w ił bardzo  n isk ą  ce
nę w stępu  w  kw ocie 50 gr.

Zamknięcie w retowi dywanów wschód 
nich pt. „W schód  m aihom etańsM " w sku
tek niezw ykłej frekw encji odroczone zo 
sta ło  do 28. bm . do 3 popol. W ystaw a 
w zbudziła  zain teresow an ie  u szerokich  
sfer- W y staw a  o tw arta  co d zien n ie  od 10-3 
w lokalu  Tow. P. S. P., ul. D zieduszvek id i 
1. (boczna b ram a  M uzeum  P rzem y sło 
wego)-

Zorganizowany ku ncrczenin dnia Imie
nin Pierw szego M arszalka  Józefa P iłsu d 
skiego kom ite t „R au tu  bez ra u tu "  zaw ia 
d am ia  u czestrik ó w , że u zy sk an ą  sum ę 
p rzesta ł w  m yśl ży czen ia  Czcigodnego So
len iz an ta  n a  rzecz U niw ersy tetu  im. S te 
fa n a  Batorego .w W ilnie.

Egzamin, kwalifikacyjne do Zw. Arty
sta*  Scen Pohkich. Z w iązek  A rtystów  
Scen Pulsikich, G niazdo Lw ów , zaw iada
m ia, że e g za m in / odbędą się  w bieżącym

wali żywność ntonaaiszoną.YJI powzięli 
podejrzenie, że z Shelleyem stało się, 
cos złego. Zawołano policję, fctóra wy- 
■Wiażyła drzwi1 i w izbie Znalazła zimne 

zwłoki starca.
Przyczyną, zgonu -był nwiąd starczy.

Najosobliwsze . jednak odkrycie -ziro- 
hiono przy 'badaniu inwentarza. Óto 
w leżącej na stole ogromnej biblii zn a 
leziono —

7 uniijonow dolarów  
w banknotach lOOO-d-olarowych.

Tak więc rzekomy nędzarz dosłow
nie u m a ił ma skarbach, które mógł) 
mu zapewnić żywot luksusowy, a.- o- 
becnle przypadną daiszym krewnym.

roku jedynie w W arszaw ie, a  m ianow icie , 
dla adeptów  opery, operetki, rew ji i b a le tu  
w dn iach  28, 29 i  30 czerw ca, zaś d la  a- 
deptów  d ram a tu  w dn iach  8, 9 i 10 ldpca. 
Zgłoszenia adeptów , 'p ragnących p rz y s tą 
pić do egzam inów  z d z ia łu  opery, operetki 
■rewji i b a le tu , p rzy jm uje  Z arząd  G niazda 
Z aiSiP. w e Lwow ie w T eatrze W ielk im  do 
d n ia  1.5. czerwch. z dz ia łu  d ram atu  do d n ia  

'25. czerw ca. Po tych .term inach żadne zgło 
szen ie  uw zględn iane  n ie  będą:

Państwowe Seminarium Nauczycielskie 
Męrkif we Lwowie, ul. Nabielaka 67. W p i
sy  n a  p ierw szy  kuns sem inarium  przy jm uje  

jsię bezw arunkow o ty lko  do 19- czerwca- Do 
w pisu n a leży  się -zgłosić osobiście lub l i 
stow nie.

Rodzina sieroca, dz ieci po poległych w 
obronie Lwowa i Kresów w schodnich we 
L/wowió zw ołuje Z w yczajne W alne Zgro
m adzen ie  n a  dz ień  3: czerw ca 1928, o godz. 
17.30, w sa łi .posliedzeń Redailccji: „W jeku
Nowego" w e Lwowie, u l  Sokola  4, II. 73. 
P o rząd ek  d z ien n y : t t  O dczytanie p ro to
kołu ostatniego W alnego Zgrom adzenia. 2j 
S p raw ozdan ie  Z arządu. 3) S p ra w o z d a n i  
Kom isji rew izyjnej. 4) W ybór Z arządu  i Ko
m is ji rew izy jnej. 5) W nioski i i i l w l w d ' '

Ź Polskiego Tow. Ekonomicznego. 
W e w to re k  29. bm . o C-lej w ierz , w isa li  
Izby p rzem .-h an d lo w ej we L w ow ie o d b ę 
dzie  się d o rd czn e  w a ln e  zg ro m ad zen ie  
Tow. E kon o m iczn eg o . N a zak o ń czen ie  
wygłosi od czy t p. D r. F e lik s  M ły narsk i, 
w iceprezes B a n k u  P o lsk iego , n a  tem a t 
„O baw y o p rzy sz ło ść  z ło ta " . W stęp  w o l
ny d la  cz łonków  i w p ro w ad zo n y ch  gości.

Walne Zgromadzenie Polskiego Tow. 
Heraldycznego we Lwowie, p o łączo n e  z 
u ro czy sty m  obchodem  20-lceia d z ia ła l
ności w y daw nicze j T o w arzy stw a , o d b ę 
dzie  się w  p ią te )’ d n ia  25. bm . o godz. 6 
w ieczorem  w  .M uzeum  Sobiesk iego  R y
nek  1. G. Po W ain em  Z g ro m ad zen iu  o g 7 
odczy t p. M a rja n a  F rie d b e rg a  z K rak o w a 
pt. „G eneza ry c e rs tw a " .

Związek Oficerów Rezerwy Kolo Lwów, 
m a n a ty ch m ia  stdo obsadzen ia  2  .posady w  
Y « . st. służbow ym  ty lk o  d la  członków 
Zw iązku. O posady te m ogą się  ubiegać 
ty lko  p ra w n icy /'z  ukońtjizonami stud iam i. 
K onieczna p ra k ty k a  sądow a, względnie 
ad m in istracy jn a . —  B liższe inform acje w 
sekretariac ie  Zw iązku Oficerów R ezerw y, 
Lwów, pl. M arjaćki 4, III. p. (Hotel E uro
pejski), w  godzinach  od 17— 19, z  w y ją t
k iem  n iedziel i św iąt.

Związek Pudofiecrdw Rezerwy u rzą . 
d za  „D w a W ie lk ie  F e s ty n y "  w n ied z ie lę  
i p o n ied z ia łek  d n ia  27. i 28. bm . n a  b o i
sk u  49 pp. n a  P o h u lan ce . P o czą tek  o g.
3 popoł.

Narodowa Organizacja Kobiet VI. 
dzielnicy u rząd za  k a żd ej n ied z ie li o L e j  
ponoł. w  sa li szko ły  Jo rd a n o w sk ie j p rz y  
m . L is to p a d a  52 P o g a d a n k ę  z o b razam i 
św ic tlnem i d la  s ta rsz y ch  i dzieci-

Luuua-Maęieiz w zyw a P. T. członków  
n a  próbo gen era ln ą  w  sob.ot<£*2S. bm . o 7 
wiecz. Obecność w szy stk ich  bczwzrględmie 
w ym agana.

(—) Włamania i kradzieże. F e lik s  M i
cha lsk i, k raw iec  zam . p rz y  u l. Ł y czak o w 
sk ie j 93 d o n io sł p o lic ji, że n iezn an i 
sp raw cy  w łam a li się do m ie sz k an ia  i 
sk ra d li  g a rd ero b ę  w arto śc i 430 zł. —- Na 
szkodę  Sym che I la p p a p o rta , zam . R uppa- 
porla^ "3, sk ra d z io n o  w czo ra j po  w ła m a 
n iu  się  g - rd e ro b ę  i b ie liznę . —  Z m iesz
k a ln a  F a n i Ćwik, zam . p rz y  u l. Ż ó łk iew 
skiej 27 sk ra d z io n o  w czo ra j p łaszcz c z a r
n y  d am sk i w a rto śc i 150 zł.

(—) O j z u s *  w  mundurze żołnierze.
W ład y sław  H ra b in , w łaśc ic ie l k io sk u  
p rz y  ul. P ie k a rs k ie j  d o n ió s ł p o lic ji, iż w 
czasie  jego  n ieo b ecn o śc i do k io sk u , w 
k tó ry m  sied z ia ła  c ó rk a  jego , p rzy szed ł 
ja k iś  żo łn ie rz  i z aż ąd a ł 2UO zn aczk ó w  
p o cztow ych  po 25 gr., o ra z  p ięć  p aczek  
ty to n iu  i tu te k , a po  o trz y m a n iu  ty ch  
p rzed m io tó w  ośw iadczy ł, że  n iem a  p ie 
n iędzy , poczen . zn aczk i, k tó re  b y ły  z a p a 
k o w an e  w  k o p e r tę  ju ż  o d d a ł z pow ro  
tem , tw ierd ząc , że za  ch w ilę  p rzy n iesie  
p ien iąd ze . P o  o d e jśc iu  jeg o  c ó rk a  H ra b i
n a  z r jr z a ła  do  p o zo staw io n e j k o p e rty  i 
stw ie rd z iła , że b y ł ta m  ty lk o  z ło żo n y  a r 
k u sz  p a p ie ru . II. p o n ió s ł szkodę  n a  o k o 
ło 50 zł.

(—) Aresztowania. Do a re sz tó w  p o li
cy jn y ch  o d d an o  w c zo ra j: F r  T y ch o iisa
za  k rad z ież  a r ty k u łó w  spożyw czych  ze 
sk lep u  S a lo m o n a  G riifla , W ł. P e rsk ieg o  
za  k ra d z ież  k o sza  z d ro b iaz g am i n a  szk o 
dę P a w ła  K aszczaka, Jó z e fa  B la n k a  za 
u s iło w a n ą  k ra d z ież  130 zł, n a  szkodę  
M a je ra  M iiłlera  o ra z  R óz .ę  S te in b erg , za 
t ru d n m n ą  w  re s ta u ra c j i  F lieaSera  p rzy  
ul. J a g ie llo ń sk ie j za  sy s te m aty c zn ą  k r a 
dzież  sa rd y n ek , lik ie rów  itd . W artości 300 
zł.

(—•) Wóz parokonny najechany przez 
tra m w a j. U w ylo tu  ui. C zarneck iego  i 
Ł y czak o w sk ie j wóz tram w a jo w y  n r . 8 
n a je c h a ł w czo ra j n a  R o m an ę  T u rk a , ro l
n ik a  z R e rm a n o w a , k tó ry  je c h a ł  z a p rz ę 
giem  p a ro k o n n y m . Z d erzen ie  by ło  ta k  
silne, że wóz d o z n a ' u szk o d zen ia , a  k o ń  
c iężk iego  p o tłu czen ia . SzKoua w ynosi 
230 zł.

(— ) A resztow anie nieludzkiego fu rm a
na- Do a.Rp?tów policy jnych  oddano w czo
raj Ja n a  W oloszyckicgo, w oźnicę, z a ję te 
go w  firm ie Jakóba Sz-nipa, k tó ry  jadąc wa 
zem  n a ład o w an y m  tow arem  ©laiwalnym
0 w adze 200 kg. b ił konie do tego stopm a, 
że oburzona publiczność om al go n ie  zlin- 
tzow ala .

(—) Nie kuiei „Angielski" lecz ,,Naio-
dow y". P rzed k ilk u  d n iam i donieśliśm y, 
Że dw ie p an ien k i lekkich obyczajów  w  ho
telu  Angielskim okrad ły  jednego gościa i 
zostałygafijsz tow anc. Obecnie stw ierdzam y 
n a  podstaw ie zapiśków  policy jnych , że jera 
dzież (a m ia ła  m iejsce w ho te lu  N arodo
w ym , znajdu jącym  się obok hotelu A ngiel
skiego.

,-b■—) Ruha procesu „Boswój-fiłwa", W
sp raw o zd an iu  z drugiego d n ia  rozpraw y 
podaliśm y, że jako św iadek s łu ch an y  by t 
p. R om an Macikford, k tó ry  w n ió sł do roz- 
p raw y  wiele hum oru. M ianowicie n iia t on 
liczyć lat. I ł  i na, ówą *ślawną rew ję w er
sa lską  dostał się g ra tis  w zam iar za to, że 
wnifflB n a  sa lę  bęben. T ym czasem  odnośny 
ustęp  sp raw o zd an ia  zo sta ł zn iekszta łcony , 
albow iem  cała  treść t.ych zeznań odnosiła1 
się nie do osoby ip. M aćkforda, lecz do R o
m an a  M ackura, k tó ry  to zezn an ia  złożył.

Uboga Marni*" % 65 lat Hc*«ca, kaleka*
ma am putow aną  nogę i uszkodzoną ręrę, 
wskutek czego jest zapełnia niezdolną eta 
pracy, pmsi o łaskawą pomoc. Datki skla
rować na. iży do Administracji, dla stant* 
szki kaleki

- —o------

1 kr aj tu
Pociąg iimejbokał furmankę. M inione; 

nocy pociąg pośp ieszny  K rak ó w - -W arsza 
wa n a jech a ł w  pobliżu Pruszkow a pod
W arszaw a n a  przejeżdżającą  p rzez  lo r fu r
m ankę. F u rm an k a  zosta ia  doszczętn ie z n i
szczona) a  w oźnica  pcmiosł śm ierć na  
m iejscu.

——o-----
Ze świata.

Nagły obłęd chirurga przy operacji, W
jednym  z sana to rjów  budapeszteńsk ich  o- 
perow any  b y ł zn an y  p o e ta  w ęgierski J a n  
Varsagh. [Narkozę p rzeprow adził a sy s ten t, 
który w  pew nym  m om encie postradaw szy  
zm ysły  w la ł pacjentow i e te r do oczu- CV 
perator zau w aży ł tc i po przeprow adzen iu  
ponownej operacji zdołał u ra tow ać  wzrok 
Yansagha. W krótce po tem  przew ieziono a- 
systenta. do sz p ita la  w arjatów .

Odpowiedzi Redakcji.
WPan Stanisław Kędlars î. Trambawla.

Nio m ogliśm y skorzystać  z  p rzesianej foto
grafii, a lbow iem  i h s t i fotografię o trzy
m aliśm y  w  bardzo  spóźnionym  term inie- 

W P a n  Jó z e f  Wiśniewski, 44 p. strzel
ców kresowych, Równe. D o nosim y  z przy. 
k ro śc ią , że z p rzesłan eg o  n a m  a r ty k u łu  
n ie m ożem y sk o rzy stać , ja k o  m ająceg ą  
z n aczen ie  zb y t loka ln e .
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Dwudziestolecie Hasmonei.
1908 -  1928.

Lwów, 25. maja.
Sport lwowski przeżywa 27. maja 

tor. .uroczysty dzień. W dniu tym bo
wiem święci jubileusz najpotężniejszy 
żydowski klub sportowy w  Polsce 
jubileusz dwudziestoletniego istnienia. 
1908—1928 — szmat czasu! W oba 
tych cyfrach zamyka się okres dzie
jów klubu, który powstał ze słabych 
zawiazKÓw i rozwinął się do rzędu naj
silniejszych towarzystw .sportowych w 
Polsoe.

Droga, po której pięła się Hasmonca, 
najeżana była kolcami., o wiele wiąk- 
szemi, niż sźlak, który prowadził lcu 
szczytom inne towarzystwa sportowo 
Hasmonea bowiem ze względu na swe 
specyficzne zabarwienie m usiała siłą 
faktu dotrzeć do mas ^'dow skich, któ
re albo nie m iały pójścia o spóLcie, 
albo uważały sportowców z'a ludzi 
pomylonych. Taki nieświadomy mate
riał ludzki przyciągnąć n a  swoją stro
nę, uczynić go najw icrm ejszyniJw óirn 
adherentem  — to nietada sztuka. — 
Hasmonea dflkazała tej sztuki, sympa
tycy jej bowiem rekrutują się z tych 
ciemnych mas, które cało życie cisną 
się w brudnych, ciasnych izdebkach. 
Ona to wyprowadziła na słońce ręko
dzielnika i rzemieślnika pozwalając 
mu korzystać, z dobrodziejstwa światła 
i powietrza.

Zauważyć wypada, że inńc żydow
skie towarzystwa sportowe w  Europie, 
przeżywają, obecnie ciężki kryzys. 
Makkabi berneńska, Viro budapeszteń
ski ledwie w ęg łu ją . Hakoaii w ied c*  
ski, Makki i Jułrzenka krakowskie 
znajdują się na równi pochyłej. W po
równaniu z letni towarzystwom , które 
niegdyś były potężne i zasobne, a c i 
enie wiele straciły z  dawnego blasku, 
widzimy dokładnie eks.panzję rozwoju 
Hasmonei, która nie tylko żo nie sftoi 
na jednem miejscu, ale przeciwnie zdra 
dza ogr®mńy pęd ku górze.

Przechodząc z kolei do dwudżiesto- 
,letniej historji klubu zaznaczyć należy, 
źe Hasmonea zawiązała się za irfjcja- 
tywą bł. p. Adolfa Kohna w  raku 1°Q8. 
Rok później zatwierdziło namiesŁń- 
ctwo statut Hasmonei;' która na boi
skach Zniesienia i Żamairstynowa roz
grywa, swe zawody piłkarskie z Cźar- 
ńymi, iPogonią, Lecluą i MalćkaJbi. kra
kowską. W roku 1Ó10 przydzielił au
striacki związek sportowy obecną ju
bilatkę do swej II klasy. Do wybuchu 
wojny rozwinęła ona się znacznie, a 
nawet rozpoczęto prace około budowy 
własnego bmsha. Wojna położyła kres 
wszelkim tym zamierzeniom. Zycie 
sportowe wo Lwowie ogólnie (Zamarło. 
Dopiero po wojnie w  roku J920 w y
dzierżawiono kompleks granit u z|8 ro
gatką Łyczakowską i przystąpi-ońo do

bildowy własnego boiratta. Praca około 
budowy boiska napotykała na wielkie 
trudności, z  chwilą jednak, gdy na 
czele klubu stanął dr. Koder, można 
było wreszcie urzeczywistnień uprą- 
giony cci. W 1.923 nastąpiło otwarcijj 
boiska Hasmoneji połączone z 15-namo 
letnim jubileuszem klubu.

Od r. 1923 następuje świetny okres 
rozwoju Hasmonei. W pięciu latach 
zdołała ona wybić się do rpędu naj
silniejszych Klubów spormwyrn w Pol
sce, a jej Sekcja piłki nożffej może się 
poszczycić Zwycięstwami. ‘ odfticęmńt- 
mi nad najlepsżemi zespołami kraju.

Obecnie posiada Hasmonea 12 sek
cji, a to: boksu, hockeyu, lekkoatlety
ki, piłki nożnej, pitki ręcznej, pływa- 
ctwa, piłki wcdndj»»$pobt6w zimdwycb, 
iennisu, szermierki, turystyki i m t r -  
3 h v a .

Z sekcji tych w fbily  się na  plan 
pierwszy sekcja yilki nożnej, sekcja 
bot seraka i kolarska.

Do wieńca życzeń, jakie z całej Pol
ski słać będą. , wszystkie organizacje 
aportowe przyłączy się też i  cały spor
towy Lwóyy, życząc Jubilatce dalszego 
pomyślnego rozwoju na niwie sporto
wej. Józef Markus.

*
FBOUflAM UROCEYBTOŚUI 

JUBILEUSZOWYCH.
Sobota 26. bm,;

C-o-ćlz. 10 rano: Uroczyste jiaibożeń- 
stwo w TempJum (ul. Żółkiewska). — 
Godz. j l  popoł.: Zabawy dla dzieci z
udziałom , .Szkółki Radosnej'* Anny 
Mundówny i ZTC1. Pro-r, popia gimna
styczny pań  i panćrfkjsZawody w siat
kówce między drużynam i mi-eszanem: 
HasanouoaffT-Bar-ftodhtoa. ZaW-bdy %r 
piłce ręcznej tńdędźfy 'drużynami żeń
ski c n i  Hasmonća—Dror. — Gódż. 5.3Ó 
popoł.: Zawody foó-tbalowe Czarni—
Makkabi (mistrz.). — G. 7.30 WłćcZ.r 
Uroczysta akademja w  dużej sali {Wil-

djonie amsterdamskim wałku o pry
mat światowy w  pilot nożnej. Je*J 
zabraknie w  niej nawet przedstawicieli 
kilku, państw  odgrywających w piłkar- 
śtwie jdCrwszorzędną rolę, to mimo 
wszystko n.ie można ^hrniejowi olim
pijskiemu odmówić tytułu wiehriej 
wszechświatowej rewii, już choćby ze 
względu na udział reprezentantów 
czterech kontynentów. Turfliej amster
damski poprzedziły uciążliwe przy-go-

na) kahału ul. Bernsteina. — Godz.
8.30 wiecz.: Ogółno-poldkie zawody
bokserskie z  udziałem najlepszych za
wodników Poznania, W arszawy, Gór
nego Śląska i Lwowa. Zawody te od
będą r.ię w gmachu pocyrkowym ul. 
Kopernika.

Niedziela 27. bm..
Gid z. 10 rano: Złożenie wieńców .na 

grobach -zmarłych członków ŻK3. 
Hasmonea. — Godz. 1.30 popoł.: Finał 
zawodów fóotbaloWych dla drużyn 
żyd. B i  C lcl. Małopolski wscnodniej. 
Godz. 3 popoł.: Hewja czynnych człon 
kiń i członków Klubu. Poświęcenie 
Sztandaru Klubowego i wbijanie pa
miątkowych gwoździ. Prm ttów ionia 
delegatów, W ładz i Stowarzyszeń. Kóń 
•e rt orkiestry k) pp. — Goto, ■£ po pół.: 
Zawody footbaloWe Pogoń--Vaśas (Bu- 

. lapeszt) oraz Ha&monca—.Makkabi 
(Wilno). — Godz 8.30 wiecz.: Finał
ogólnopolskich Zawodów bokserskich 
w gmachu pooyńkowym ut. Kopernika, 
Godz. 11 w  nocy: Uroczysty bankiet
ubileuszowy.

PoŁiSdKiajełr 28. hm.:
Godz. 11.30 iprredpoł.: Przejazd kó- 

arzy żydowskich głównenii ulicami 
m. LwoWa. — Gódż. 4 popoł.: Zawody 
‘ootbalowe Pogoń—Czarni. — Godz. 

|'jj.30 popoł.: Zawody footbaloWe Hojs- 
nonoa—■Vasau (Budapeszt).

Wszelkie wyżej wymienione zawody 
poidówe odbędą się na boisku ŹKS. 
Hasmonea w Krzyiwczycach (za rogat
ką Łyczakowską).

W przerwie między meczami fńłkar- 
efciomi w  niedzielę 27. bm. o d b ę d *  
*ię iuisdanie Bajgród zwycięzcom tur
nieju piłkarskiego dla drużyn P i G 
k !a p |

Przy tej sposótotrośei zawiadamia Za 
rząd ŻIĆS. Hasmonea, iż wszelkie wol
ne bilety wstępu o m  sezonóWKi z Wy
jątkiem urzędowych i praspyrpeh na

to wani a.
Do ostatniej niemal chwili toczyła 

się zacięta walka o zmianę dotychcza
sowego systemu rozgrywek piłkarskich
w turnieju olimpijskim. Ostatecznie 
wszystko zostało pó staremu i to tylko 
wskutek interwencji Rolandji, która 
jako gospodarz nie chciała podjąć się 
Zorganizowania turnieju piłkarskiego 
wodle projektu „komisji trzech", który 
przewidywał o wiol® raejmialniiyszą 
i spr&wiedtiwctM selekcję dezesthifeów.

Opozycjoniści pocieszają, się wpraw-

r dżłe, że uda im  się przeprowadzić zmia! 
nę na kongresie Fi-fy, który trwać bę
dzie od 24. do 27. bm., wątpimy jed
nakowoż, czy system rozgrywek ule
gnie zmianie, gdyż w  międzyczasie 
wylosowano już gry.

Szczęście nie uśmiechnęło się Postu- 
flalji i Hisspouji. Oba te 'Buby wedle 
losowania m ają w  przegrywkaoh 
spotkać się z reprezent. Chile i Estonii. 
Hiazpanja pociesza się wprawdain. źe 
z tak llabym , jalc Estończycy przeciw 
ńifclem łatwo da sobie radę, niemniej 
jednak zauważyć wypada, że takie 
nadprogramowe spotkanie nawet z 
własnym przeciwnikiem męczy ara- 
cżV, którzy dzięki fafalncmu systemo
wi obawiają, się, by w  razie klęski nie, 
wypaść z konkurencji.

Gofzej przedstawia się sprawa z  Por- 
tagalpj. Natrafiła cd-racsu na reprezen
tację Chile, jrtóra należy do najsilniej
szych drużyn olimpijskiego turnieju. 
Portugalczycy mimo pięknych w yni
ków, jakie w  tym roku uzyskali na  a- 
renie międżynapodow^ej, prawdopodob
nie odpadną. 2  dalszej konkurencji. 
Obie te przedgrywkt odnędą się W nie
dzielę 27. b. m.

W .poniedżJałek 28. bm. spdtkają się 
zc sobą Niemcy—Szwajcaria, Egipt— 
Turcja, Belgja—^Luksemburg.

Na wtorek 29. btd, wy^łosowanO' na
stępujące spotkania: Włochy—Fran
cja, Jugosławja i zwycięzca zawodów 
Portugal jń—Chile, oraz Argentyna— 
Ameryka.

W  śtudę grają: Meksyk i. zwycięzca 
stó tkahia HisżJpanja—Estonia, Holan
dia—Urugwaj.

Wszystkie zawody z wy^ą^tkiem spot 
kań Egipt—-Turcja i Jugosławja prze
ciw zwycięzcy Portugalia—Chile od
będą się na stadjonio olimnijskim.

Citsry drużyny lwowskie
zaaęzttMifctrtt.ą lu iianę  przeądsdw gry;

Wedla nngiłisbiego „rojekta.
Lwów, 25. maja.

Lechia, Ekran, Sparra, Ukraina
spotkają się zc sobą w  niedzielę i  w  
poniedziałek w  turnieju piłkarskim, 
opartym na prójeklowane.j przez an
gielski Związek P. N. umianjK preopi
sów.

Angielski projekt zmiany przepisów 
dotyczy w szczególności pola karnego, 
które ma ZOStać powiększone <y 10 1 pół 
mir. P rzy  tera za pTzewindęnSn na polu 
kafńatń dyktuje sędzia rzu t karny  z 
tego miejsca, gdzie przewinienie na 
stąpiło.

Ciekawy ton. turniej, który żu-oma- 
dzi napeWno sporą ilość widzów od
będzie się W niedzielę i poniedziałek 
na boisku Ukrainy, początek o g. 9.30.

Pierwszego dnia grają: Lechia—-
Ekran i Sparia- -Ukraina. Drugiego 
Walczą, fmiędzy sobą zwydężcy i zwy
ciężani.

zawódy jutołteisaowe. są mcwmżhe.

w& m . iircoKa ranią
ROZpuUZYNA SIE W N7E DZIELĘ W  AMSTERDAMIE.

Lwów, 25 maja.
W niedaifclę rozpoczyna się w  sta-
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Ze Zadwdrza do Lwowa
pomaszeruję drużyny strzeleckie.

Lwów, s5.\ maja. 
Lwowski, okręg legjonowo-strzclcrSisi, 

urządza w niedzielę 27. m aja II M ai.u 
Zmdwórzański.

Marsz Za-dwór-z-ański zgMmadzil u- 
biegiego roku na  starcie lekcrdową 
ilość zawodników, którzy z pamiętne
go Zadwórza maszerowali aż pod pom
nik M ickiewicza.. W mareza Zadwó- 
rzań-skim podobnie z-resztlą, jak w  -rclku 
ubiegłym wezmą udział obok Lwowa 
również prowincja,' a przyjazd ich na
stąpi jutro.

W poniedziałek 28. maja odbędzie 
sio poświęcenie sztandaru ZwiązKO 
strzeleckiego obw. lwowskiego oraz po 
święcenie kam ienia mjęieLiego pod bu 
d W ę własnego domu logjonoiso’strze
leckiego im. Józefa Piłsudskiego.

Szczegółowy prograjA tych uroczy
stości przedstawia się następująco: 

Sobota, dnia 2£. maja:
W e Lwowie: Przyjazd zawodników 

i uczestników. — Godz. 16-ta: Wyjazd 
zarodników  i części uczestników do 
Zadwórza. — Godz. 20-ta: Capstrzyk
orkiestr na ulicach m. Lwowa u ilumi
nacja Kopca Unji Lubelskiej.

W Zadwórzn: Przyjazd zawodników 
na zawody. — Godz. 194a: Od-pra-wie- 
n e mudłów n a  Kopcu Bohaterów Za- 
dwórzariskich i złożenie wieńca na 
mogile poległych Bohaterów Zadwó- 
rzańskich. — Godz. 20-ta: Kolacja
i capstrzyk om estr.

Niedziela, dnia 27. m aja:
W  Zadwórza: Godz. 3 rano: Pobud

ka. — Godz. 3.30 rano: Śniadanie. — 
Godz. 4-ta: start indywidualny. —
Godz. 4.30: start drużyn.

W eL^D-wie: Godz. 7 rano: Phbudka. 
orkiestr. — Godz. 9 do 12-ltej: Przyby
cie zawodników i drużyn do mety pod 
pomnik Mickiewicza, koncert orki es*. 
Godz. 15-ta: W spólny obiad na -placu 
tTargów Wschodnich., — Godz JS-ta: 
Rozdanie nagród na placu Targów 
Wschodnich. — Godz. 19.30: Zn;Sj)- 
we przedstawienia.w  kinach 1 teatrach. 
Gojtz. 22-ga: Raut w Salach , Ratusza.

FoniedziaJek, dnia 28. maja:
We Lwowie: Godz. 6 rano: Pobud

ka. — Godz. 7: Śniadanie. — Godz.
7.30: Zbiórka Oddziałów na. placu 
Targów Wschodnich. — Godz. ,9-ila: 
Msza św w Kateęjrze. — Godz. 1.0 - tu : 
Raport Oddziałów strzeleckich n a . pi:-W. 
cu przed gmachem UniwersyTct.fi Jana 
Kazimierza pńzv tul. MarezałkówSkiiw 1. 
Godz. 10.20: Iięświęeenie, sztandaru
Związku Strzel. Obw. Lwowskiego na 
placu pnzOT gmachem Uhj\Ver«ytetu 
.1. K. przy ul. Marszałkowskiej I. —

l  Raid motocyklowy 
Wlałop. KI M&tocykl.

L fU j 25. maja. 
R-ychliwy Łl(3<>lsttj Klub .MoUicykitr- 

ivy we Lwowie. urządza w czasie Zielo
nych Świąt !• Rajd motocyklowy ze Lwowa 
do Jarem cza przez Stryj, Śtsnitławów i z 
powrotem na -prlfcstrzeni' okolę. jt30 kl/ń: 
Ustanowiono maksymalną szybkość dla 
każdej kkM  motocykli z .tern, &  chyżuśc: 
tej nie wolno prz^k.oczyć w żadnym lui»- 
runku- Dla^bpóżnionego, jak i -pr-żyśpieszo- 
•nego pi-ztsbpó.w, pj&fct punkty kontrolne, ob
licza, ąię punkty ujemne. ZatJjwiipm wiijp 
ludzie H E y m ą n ie  repulamegn tempa w 
jezdnie, iprłwlzem warunki są dusyć cięż
kie.

Ogólne zaintątoowanie budzi ko-nJar- 
ngfcif Ariela z.F. N-nem, które glówhie bie- 
goią w MaiAp* Klubie Motocyklowym. U- 
Az-iat prpcwffi;l| już w-ieluL'nioto.cyl Litów 
lw ow skich-  "Dalsze zgłoszenia przyjmuje

Godz. ll.SOt:. Poświęcenie Ka^nenia v H  
gieinego pod ■ budowę ■ własnego domu 
‘Legj-onowo-Strzdl. Okr. Lwowskiego 
im. J. Piłsudskiego przy u!, 'Wagowej. 
lW ilaa-a Oddziałów Związku Strzelec-’•

kiego pod pomnikiem Mackiewicza. — 
Godz.. 15-ta: Wspólny obiad rtąflplacu 
Targów Wschodnich. — Odjazd zawod
ników i uczestników.

Z kolarstwa.
Lwów. 25. maja.

Sekcja Kutar-ka ŻKS. Hasmóifea
czł-oukówr i'Sympatyków dc ja

wienia się w lokalu Klubu przy uly::^ 
Friedrichów 5 w  piątek dnia 25. b. m. 
o godz. 6 wiecz, Ze yyzgiędu na iąro- 
esfsto-ści jubileuszowe^Klubu., obecność 
wszystkich obowiązkowa.

Dwudniową wycieczkę k«Iąrjrka do 
W ie k o w a  urządza w  dniądh 2 7 .'i- 28. 
brn: • (Zielone Święta)' Sekcja Kolarska 
L. K: S. Pogoń pod kierownictwem p. 
mjr. Franicka ‘[190 kim.). Odjazd w- 
niedzielę dnia 27 maja punktualnie o 
godz. 6- rano z boiska LKS Pogoń-3?$i 
rogatką Stryjską; powęót- w  poniedzia
łek: wiccz. • Ńosldjr zapewniony, 6 ośćił 
mile widziani. Wcześniejszo zgłoszenia

(Rutoy* 
iSbifte od

i pWyjfraje Sekrejlrja-l Sekcji 
skidfcĄ^łSj I P *  w ipiątek i 

j 7 -_ą  wiecz.
I Wycieczkę kolan-fcr do Br^uchowic
[ [-22 kim.) urządza w niedziele dnia 27. 

I i - ^ o k .  Kol. L. K, S, Pogoń pod kie- 
roWńiętwom P- L. GóHingem. Odjazd 
H1'J- i  AkedehticTciego punktualm-ie o 
Spd-z. 10 rano. Goście b. nule widziani. 
W podStlzialek dii'?a''-28. bm. jawią się 
kolarze (turyśbj) FogJljtt o godz. 9-tej 
rado na roga-tue ' Janowskiej,. gdzie o- 
bojMią. funkcjii 1 k-omrolorów podczas' 
wyścigów?-' Zarząd ‘Sekcji przypomina, 
że podczas wycieczek obowikzuje strój 
sportowy i nószenie *€zapecjz-ek klubo
wych. które można nabyć w sklepie ju 
Wiltmanu. uli TrybunalsRt t.

Komunikat L  0. K S. Nr 8
l»Wów, 25 maja. .

1) Delegatem na Podokręg Rówieiitf 
ski mianowano, p por. Szpindurę Ro-< 
mana.

2) Delegatem na prodokwjg Tarnopol-, 
ski mianowano p. kpt. KruczkurńgKcgo 
Władysławo,, na zastępcę . p. : gfrufkiego 
Władysławo'. u ® b T - . jj

. ^  Zoiwfttrdż^io ńowy Zifi:,żąd Aod- 
kolcgjum w Przemyślu w skladSłijBpp.:. 
l>rof.- Lps-h, ‘grzewcdnicgfW , gtor. 
j^czak. zust. przew., FiUewdorf. - sy kr.

•i) Egś*min na Sędziów pitki nożnej
zdali.pp .: R inla l‘t ‘;v:ia Siani-
.ę/aw.' ‘kpt. Lachpla T.adeuszi - Szu.ąki
Władysław -i' kpt. yYojciccliowsii 51:0- 
ozysław.

5; Rr/.yjęio-w-fioeze: czTonków Lwdffl 
skiego OIŚS naętępui^.ycb ,f;śędzipw z 
Luib. O. K. S. pip.: BćM tfflęckj^4, Mo- 
Siewic.-zą. Juworowśkicakri Poicz\'liukie-

go, Eiofrowskiego. kpt. Rożka, kpt. init. 
Skupienia por. Szpińdurę i. przydzie
lono wszystkich du Delegatury' LOKS 
w Równem,

K M a, wniófeek Komisji Egza-minaty^ 
nej mianowano sędziami- tymlczasowy- 
mi pp.: Białoskóirskicgo, inż. Schniora- 
ka, pór. Sżpiindurę i Rzutkiego..

7. Miąńoyrano ‘cjHtók-ami rzeczy w i- 
slyn ii.pp .: Kukowi ci: kiego j .Rjlczyń- 
skiego.

8; Zw^juca się uwiffiŁ sędziów na 
czstetnći i ilokła-d-ne pp-Jawariie na- 
iw isk  i imiod; graczy na składach d ra
ży n 'wti&P.r.awozdftńi-a.ch. szc-AaBr.iz 
zaś iia ń a ?.w i^ a jk w ita n a  drużyny. 
Wsk u‘« f  '. .'v\-wtawia n i-a n i ec zy-tel n yoh 
naryfisk utrudnioną jest praca W. -fy-''

D. ,-.n: ctafcz: i «v e my s: a je. wora
* zcśveryjów''o rmrtrzortwo.
[ Uf ars, jV.zc8, Przybylski, sekretarz.

Sport na prowincji,
ŻYCIE SPORTOWE

[Od naszego 1- 
Przemyśl, w  maju. 

fM. Br.). 'Hozgtywki o migtrzo-
*two ki. B. etóyzone...w ubi-ugly czw :jR  
tek i im«zi?!ę. zmodyfikowały w clal- 
f Ą i n  ciągu o
r.;:ch j odkryły prawdziwe o-bltóz® 
r-nszizogól nyeh zerTfołów Ruch Jeala-' 
mnw?zy( się w w zke a-.Czuwśfcnt, nie 
niógł osiągnąć zwycięstwa z IKagibo- 
rcn:. fei:o nliąPi.r.I' zm»wo!ić %t’ę wyni- 
ki;-:ri r-uusowy.ni 1: ł ti:0 . Zdawii"- 

•'sią*. że powetńie .sobio łę^B ęsk ę  w 
walety z Pn’onją II., a!,e i tijH l|nic po- 
n is  remis' 2:2 (.1:1) osiągnąć nif żdo- 
łifl.- Czuwaj natomiast nadąfcdziewa- 
nie s?.® |o  wraca do .formy. \}gaŁko- 
cyTrowb "zwycięstwo, ‘pad sjubą co- 
prawdąjl.LogłoI 5:0 1:0' McwycięstAo

’ |io osbcjyŁł .ńgizlJyt w % e  ż ŚWitam 
3:2 (l:l'łi*vysunęly Czuwaj na piarw-

W  PRZEMYŚLU.
:ife ipoad* ta .>

i ’iV,c, oo. których z naj\v;:iW^Cnriilpś'ża.n-

sze m ejsce w tabel g p  nr.ejsr-ey
zajmuje' Hagibor, 3-efp Polonja, która 
w walce 'i' Świtem odnidikr zwycię
stwo 4:3 {2;lv, j^-te mjcjśce»izajmu.'^ 
Ruch, y-lc Świt, ostatnie Lcgja. Obe
cnie' .rozpocząć.[się. sgjotkffnk rehŁinżo-

rami przycslę-puje Czuzyaj, groźnych je- 
d n «  żdłSsże p:*z.£#iwn:ków mając w 

Mlagi-Uarapf i Ruchu.
•Dnia 3, maja odhyl się tró-jbójd^bieg 

;:a 100 ni., Mrcflś w dal, pchnięcith ku- 
i;R ,. w którym pierwsze miejsee zdo
byta ł.e.gifię U-gie gim nM  fi im. M-> 
r®-.Łl5 l* a p * -c i( j l1. W., .IV. Czuwaj, 
i . ftimnazj) f .‘

W mrędzyszko^aym biegu na przfc- 
I»; 1 druĆJynmyym': przestrzeni oko
ło 4 kin. J miejsce zdo.byM Amfcyna 
Gimnazjum U. im. MoraSkkiAJjSa \vo- 

Sjm: tęfto. za zwyci^śtwdt <*$. vjd-mosla 
po raz frzeci z rzędu, - -z.tc.ho wił je-' w a 

T.clasjnaść na.grorję wędrowną.
*

ZŁOGEÓW 7WYGIĘSA NA TRZECH 
PRCNTACH,

(0:1 nasygo k-orespondenta-.!
Złoczów, iv maju.

Zawady o niist-rżostwa klasy A mię
dzy 6 p. Lotu, a Janiną zakończyły się
zasłużonew Janiny w

Poradżde się
W a s z e g i  dentysty

a potwierdzi on wam: że do jie le -
gnowa-nia zębów, prócz. Odolu na- 
łę Ł ' u-żyv4|c .jedynie pa-slę ■ do z.ęłtów 
Odo’, fc JK fiis ta  do zęjów Odol jest 
wynikiem dociekań naukowych i
30-lctnich doświadczeń Pąaś. do 
zębów. Odol przyczynia się do utrzy
mania zębów w dobrym d ta m e rS fśe i 
je i. posiada. dzi»l'[t'flie antyseptygzne, 
Niemii- lęiiszej pafSty, niż pasła dii' zę

bów O-do-h 3923

stosunku 2:1- Sędziował Pbje.kjtV.wnie 
por. Szyba.

Drugi garnitur Janiny w zawodach
0 mistrzostwo kl, B zwycięża Jchudę
na. jej własną-ch śmieciach w- stegwn- 
ku 2:0.

Wreszcie rfoezowska, Aurora w a w
gaimlrh o mistrzostwo A ki wygrywa 
w Bizeżamaoh z Sieniawą 2 rl.

Zawody miedzy ŻKS Złoćgów a 
Kresami Tarnopol‘me doszły do skutku 
śkutkiem arpjazdu Krosów z& Złoc-żcw, A 
przed zawodami; powód: ■ przesunięci o 
przez ŻRS. rozgrywki z godziny, l.l-tej 
na 16-tą. ŚwJi.

♦
Z  RĆWNE&O,

, •.•(OJ naszego korcri>oiiiieiitaV 1 
Równe, w maju.

Dnia 12. bm. odbyły się zawodyRo- 
warzyskie pomiędzy WES. Rowr — 
W IS. Dub-no z wynikiem .1:0 (0:0). 
Shota przewagą) WKS. Rów'ńc,y„ . - rM-

Dnia 13. hm.-z-awndy towarzyskie 
R. T. G. Sokół—Hasmooea Równę 1:1, 
przhlwane w M-tej minucie po prz-e-r- 

§-ir'.
Dnia . 17.; bm. .żawudy*. lonfąrzy^ici . 

WKS. Równe—Ra-u-ane; Rów^e 0 3
(0:1). Dotkliwa . perażka wojskowych 
Sfkulfciąm niedyspozycji [stizalowej na-
pas?Śt>ikó\v i niez:gTani;i draży,

Z działalności padokręgu lekkoatle
tycznego. Do fflnia 25. bm. odbyć się 
'mają,, liozgrywki klubowe, Miicmm óv 
3.‘ ąrcrw ta nas-tą.p-lą zaydpdy lekkootlo- 

.tyczne o niistrroffwo Podokmgu.

R o z m a ito ś c i.
Nadswycąajne W alne Zebranie Ha-

gi-boru, zAvołanc z powodu nafygnacji 
niektórych f^złonkmy wyd?.ialu, wy-
1 rato nowę-i\|ydział w .składzie nasftę- 
ptfflłyni: Pńrajs';i';®dca kol. :in^I, Ja-
m łz , 1. zast. przewód, dr, niech Tur- 
k«l, II. zast. przewód. M.' Sc-Mchter, 
III. zast. przapo^j GoldJarb, I.'1 sekre
tarz, Fillejsdoff; II. sekre tarzg^haller, 
skarbnik dyr. Maęehler. Gzlóifkowie 
wydziału: Dr. Aberdam. M. Araslor,
Kjijufener, EnjŚ-Iaiia.n,- W unbcig, Stei- 
nc-r. Diamanf, Korn..

Fcdhclegjum sędziowskie podokrę- 
gu przlmyskiego wybrało swym prze
wodniczącym pTof. E. Lechay zasL- 
przewcdmczącego por. W awszcze.kav 
sekretarzem p .  E. Piliersdorfa.

Turniej tenuisowy międflf- Polską 
Korporacją Almdenńc^ą ..Znicz" a 
.'fekcJS Tennisową A Z: S. ^odbędzie . 
się w hiediZ-icIę.łfeZl r poniedziałek,aj?8. 
m aK  br. o godz. D-tefrano ng^ko-iwh 
AZS-u na’ „Badeniówee", wejście od 
ul. Ziemiałkowskicgo. Ze waględu na 
to, że w turnieju biorą udział- znani 
już tcifRijgfci. jak Bobrowski; Bernaś 
i inni, turniej ząńójwtddu się bardzo 
interesująco.
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Kącik rrdjową.
frttUUHZLM. a u x J itAułOWTCH.

Pią tek , P5- m aja  1928.
W a m a w a  (1111) 16.00 O dczyt pt.

„Przelo ty  p rzez  m o rza  i ooeer.y". 16.40 
Lekcja języka  angielskiego. 17.45 Trajnam. 
koncertu  z  Katowic. 19-30 O dczyt pt- „Gara 
ping" (Obozowanie d la w szystk ich) z dz ia 
łu „Sport i w ychow anie  fizyczne". 19.55 
Pogadanka, m uzyczna . 20-15 T ransm isja  
koncertu sym fonicznego z  F ilharm on ii 
W arszaw skiej. 23.00 K om unika i y

E_aków (566) 16-40 Gdiozyt pt- „Tw o
rzenie p raw a" , wygi. prof U- J. dr. Gołąb. 
19.-36 Odczyt p t. „Przegląd  rad iow y". 20-00 
H ejnał z W ieży (Mariackiej. 20.15 T ransm . 
7. Filharmon-ji W arsz-

Katowice (422) 18.45 K oncert ipppołuid- 
n jb d a U z  udziałem , ip. Ja n in y  Cygańskiej 
(•śpiew. W  program ie p ieśn i o raz ' u tw ory 
in stru m en ta ln e  Róbeutla Schum anna- 20.15 
Tranem , koncertu  syirof- ? W arszaw y.

Poznań (344), Wilno (435) 20.13 Trans, 
kornem u z W arszaw y.

W rocław  (322) 20.30 Koncert- Program  
ułożony  w edle życzeń rad jo  słuchaczy .
21.30 W ieqzór hum oru  i sa ty ry .

Neapol (333) 20.50 „L a se rv a  pldr.ona", 
opora Pergoless-iego. 22-00 „T ajem nica Z u 
zan n y " , opera, w 1 akcie W ołf-Ferariego.

Londyn (361) 20.45 K oncert o rk iestry  
wojskowej- 22.35 „MawbeDL", .traged ia  
S adfep ira . 24 00 M uzyka U neęzna.

Lipsk (366)' 20-15 A udycja m uzyczna. 
M uzyka kam eralna . (Roger: T rio sm yczko
we. Korogold: K w intet). 22.45 M uzyka 
lekka.

B arlin  (-484) 2 0 4 0  „Der Z igeunerpri-
tn as" , operetka w 3 ak tach  Kalraataa.

D ayentry , 22.05 „C arm en", opera B ize
ta. 24.00 M uzyka tan eczn a .

M onachium  21.00 W ieczór pieśni. (Arie 
i p ieśn i 'M ozarta, Beetb©v«na, Gounoda, 
Verdi0go) 22-00 W esoły wieczór.

GIEŁDY,

l  wów 33. m aja .
N a G iełdzie w iększe o b ro ty  w życic 

(około 300 ton) po  cen ach  n ieco  w yż
szych od o s ta tn ic h  n o to w ań .

P o ra łem  sy tu a c ja  bez zm ian y . T e n 
d e n c ja  u*rz> tnana  d la  żyta n ieco  s il
n ie jsza

U sposobienie  ożyw ione,
Żvto m ało p o lsk ie  ex 1927 690 gr.

5 i .50— 52.50.
Pszen ica  k ra j.  d w o rsk a  cx 1937 750— 

700 gr. 58.00— 59.00. P szen ica  k ra j.  zb io 
ro w a  ex 1927 730— 710 g r. 56.25— 57.25, 
lżyło m ało p o lsk ie  ex 1927 690 gr. 51.50—
52.50, Jęczm ień  m a ło p o lsk i b ro w a rn ia n y , 
670 gr. 45.25— 46.25 Jęczm ień  u jałopol. 
p rzem ia ło w y  610 gr. 41.00— 42.00, Ję c z 
m ień  m ałopo l. p a s tew n y  600—610 gr. 
35.25— 36.25, O w ies m ało p o lsk i . ex 1927 
450 gr. 41.75-—42.75, K u k u ru d z a  ru m u ń 
sk a  41.50—42100, Z iem n iak i p rzem ysłow e 
00.00—00.000, F a so la  h in ła  60 6 0 -  65.00, 
F aso la  k o lo ro w a  48.00—60.00, F a so la  k ra  
sa  60.00— 65,00, G roch %  Y ic to ria  63.00 
— 68.00, G roch p o ln y  52.00- 57.00, B obik
4 0 .0 0 --4 i .00, M ieszanka  p as tew n a  w z ia r 
n ie  00.00--00.00, W y k a  3 2 ,0 0 -3 5 .0 0 , S ia 
n o  slouk ie  k ra j. p ra so w a n e  9.00— 10.00, 
S łonia p ra so w a n a  4.75— 5,25, f iręc zk a  
51.75—52.75, L en  71.25— 73.25, Ł u b in  n ie 
b iesk i 23.00— 24.00, R zepak  ozim y e s  
1927 71.00— 73.00, M ąka p sz e n n a  40 proc.
93.00—94 90, M ąka  p sz e n n a  50 prę. 83.00 
— 84.90, M ąka ż y tn ia  65 p re , 76.00—77.00,

|G ry s ik  k u k u ru d m an y  67.00- 70.00, M ąka 
K iiku rudziana  40.00- - .tV.00, O tręby  ży tn ie  
n e tto  bez w o rk a  28.75— 29.25, O tręb y  
pszenne  n e tto  bez w o rk a  28,75— 29.25, Ka 
sza  h reczn n ą  50 proc. calów ek 50 f io c .  
po łów ek  91,00—93.00, K asza jag i! 91.50—
93.50, K asza jęczm ien n a  67.50— 69.50, P ę 
cak  67.00—68.00, P ro so  k ra jo w e  49.00— 
50.00, M akuchy  ln ian e  49.00— 50.00. K o
n iczy n a  czerw , k ra jo w a  n a tu ra ln a  190.00 
— 220.00, M ak n ieb . 110.00— 120.00, M ak 
siw y 75.00— 100.00. W o rk i ju to w ą  w yr. 
S tradon i. W a r ta  1.70— 1.80, (zes to eh o - 
w ian k a  76 kg. za sz tu k ę  1,65— 1 70, p /o ,  
k i używ ane  d o b re  za  sz tu k ę  1 .50—1.60.

G I K l . iM  u  w , . :  a s A ,
fn n e  k u rsa  bez  zm iany .
W arszaw a  24. m a ja . (Teł. G. P.) R ank 

H andlow y 117, B atik  P o ls k i  177 3/4, R ank 
Z achodn i 64, R ank 7.w. Sp. Z ar 87 3/4, 
D ąb ro w a  90, S iła  i św ia tło  185. C zersk 7, 
W aisz . c u k ie r  74, F ir le j  71, Ł azy  8.50, 
W y so k a  169, W ęgiel 99, M odrzejów  48.25, 
N orblin  236. O rtw ein  11. O strow iec  118, 
P a ro w o zy  49.75, Pocisk  11.75, R udzki 55, 
S ta rach o w ice  62 1/4, U rsus 10 75, Z a
w iercie  30.50, H a b erb u sch  223, S p iry tu s
39.50, S y n d y k a t ro k  13.

Warszawa 24. m aja . (Tek G. P.) D o la 

ry  S tan ó w  Z j. 8.87,, Sztokhcnm  238.66, 
B elg ja  124.09, H o la u d ja  358.82, L o n d y n  
43.42, N. J o r k  8.88, P a ry ż  35.01, F ra g a  
26.35, S z w a jc a r ja  171.38, W ied eń  125.11, 
W łochy 45.34. 5 p roc . po ży czk a  k o n w ers. 
67, poż. k o le j, k o n w ers. 62, p o ży czk a  k o 
le jo w a  104, p o ży czk a  d o la ro w a  86, D o
larów  k a 84, 8 proc., lis ty  zast. R an k u
Gc-sp. K ra j. 94, 8 p roc. lis ty  zast. R a n k u  
R olnego 94, 8 p roc . oblig . k o m u n . B a n k u  
Gosp K ra i. 94.

GIEŁDA KRAKOWSKA
K rak ó w  24. m a ja . (Tek G. P.) T o b au  

14, Z ie len iew sk i 158, P a ro w o z y  47.50,

Siersza g. 10.25, Siersza d. 68, Chyoic 
5.40.

G IEłDA ZURYCHoKA.
Zurych 24. m a ja . ( l e k  G. P.) R aryż 

20.43, I-ondyn  36.33 5/5, N. J o r k  5.18.95, 
pelgja 72.43 1/2, W ło ch y  27.33 1/2, H isz
p a n ia  86.90, H o la n d ja  209.40, T e rlic  
*24.26, W ied eń  75.02 1/2, S z to k h o lm  
139.37 1/2, O slo 139, K o p en h ag a  139.25, 
Sof j a  3.74 1/3, P ra g a  15.37, W aisw aw a 
58 15, B u d ap esz t 90.66, B ia ło g ró d  9.13 1/4, 
A teny 682 1/2, K o n s ta n ty n o p o l 2 66 1/2, 
B u k a re sz t 3.21 1/2, H e lsin g fo rs  13.09, 
B uenos A ires 222.

Z p o w o f a u  
r ę k o  iH i t r u k c j i

Id k ą D O LK A “ Rynek 35.
* 1001  D A D  A T I I  z cen wyslawowyca przy zakuruie P0"- 

M dz e l a  S U  K A 0 H  ii ,  uW2h, rękawiczek, skarpę ek. skarpetecze
dz ecięcych, wszel .icb tryko aży oraz bielizny damskiej. — W ie lk a  o k a z ja  pr?y 72-pro- 
c e n to w e j p o a w y żc e  c e ln e j!  Wię/M wybór -  gatunl tylko frwsłel

l i i  zifflinTuffiT znad/m
Członków Centralnej Kasy Rękodzielniczej

we Lwowie
odbędzie s ię  w  s o b r I t , d n ia  9  c z e r w c a  1 9  " 8  o  g o d z i n i e  
1 8  w i e c z o r e m  w  małej sali Izby r kodziduiczej wft Lwowie przy 

u licy  Kość elnej 1. 8. z  następującym  
Porządkiem dziennym : 

f .  O uczy łanię protoko u z o sa tn ieg o  W alnego Zgromadzenia.
2. Oduzytdaie sprawozdania z  lustracji przeprowadzonej w r. 1927 

przez delegata Związku Stowar yszeń  zarobkowych i gospodarczych  
w e Lwowie.

3. rprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za roje 1927.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z  czynności i  kontroli.
5. Sprawozdanie Komisji R  wizyjnej i w niosek  na udzielenie 

Zarządowi absolutorjum z czynności i rachunków za rok 1927.
*6. W niosek co do rozdziału czystego zysku za rok 1127.
7. W ybór Rady nadzorczej (w  m yśl postanow ień §  32 ust. 

1 Statutu).
8) O znaczone najwyższej eum y zobowiązań, jakie Spółdzielnia  

może zai i gnąó (w m yśl postanowień 8 3 .  u t .  3  Statutu).
9. WmopKi członków.

Franc/$?ek IrzyK lózoif neumann
Sekre arz Rady Nadzorczej. Prezes Rady Nadzorcze].

UWAGA! W razie braku statutem  przepisanego komp etu, odb idzie 
się  cl u jie W alne Zgromadzenie z tym  sam ym  por ądkiem  
dz ennytn o godzinie 19-tej bez względu na ilość obecnych  
członków.

.  _ _ _ _ _ _  .

Konkurs.
W ydział powiatowy we Lwowie rozpisuje ni- 

niejszem konkurs na posadę kasjera z poborami 
X. st. służb. i dodatki komunalne.

W a r u n l i ;
1) Obywatelstwo polskie.
2) Nie przekroczony 40 rok ż cia.
3) T kończone szkoły średnie.
4) E zamin z racbuu<0 'ości lub praktyka ra- 

chun k wa w urzędach państwowych lub samo
rządowych,

Posada ta nadaną zostanie prowizorycznie, pou
czeni po roku nienagannej służby nastąpić może 
Stabilizacja,

Należycie udokumentowane podania wnosić 
nal ży do W ydziału powiatowego we Lwowie ul. 
MocŁnackiego 4> do dnia 5-go czerwca 1928 r,

4 W e Lwowie, dnia 21 raąj r 192S.
Sekretarz; Kierownik Tymcz. Zarządu Pow5at.

Dr. St. Trojan m P . Czesław Eckhardt

GIGŁDtl w ie d e ń sk a .
Wiedeń 24. m u ja . (Tel. G. P .h  Amsłni 

d a m  286.27, B elg rad  12.48 1/4, B e rlin  
' 169.86 i  IZ, B ru k se la  99, B u d ap esz t 123.97* 

R uL crnszt 439 1/4, K o p en h ag a  190 45,1 
Londyn 34.64 1/8, M ad ry t 118.90, M edjo- 
lan  , 7.38, IV J o rk  709.35, Oslo 190.10, 
P a ry ż  2 .9 2  ljjj, P ra g a  21.01 1/2, Sofja  
5.19.85,', S z tłk b o lra  190.40, W arszaw a  
79.80 1/2, Z urych  136.66, A m ery k ań sk ie
706.25, N iem ieck ie  169.60, W łosk ie  37. j E a

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 24. m a ja . (Tcl. G J o rk

488.21, H o la n d ja  12.09.90, F ra n c ja  12 1.02, 
W ied eń  34.69, W arsz a w a  43.52.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów 2-f.' m aja .

T en d e n c ja  sp o k o jn a . O b ró t średn i.
W A LU TY : D o la ry  am e ry k . 8.89.00-^-

5.89.25, d o la ry  k a n ad . 8 .83 .50--8.S5-.25, 
k o ro n y  czesk ie  0.26.25— 0.26.50, szylingi 
a u s t r . ’ 1.25,00— 1.25.50, leje  0.05.00 
0.05.50, f ra n k i  fran c u sk . 0.34.66—0.35.00, 
f ra n k i szw a jca rsk ie  1.71.00— 1.72.00, fu n 
ty  sz terling i 43.40.00—43.80.00, czenv ień - 
ce sow. za  jed e n  28,50— 29.50.

ZŁOTO: 20 k o ro n  36.50.00— 36.80.00,
20 f ra n k ó w  34.50.00—34.80.00, 20 m are k  
n iem . 42.50.0C —1280.00, 10 ru b li lo s.
47,00—47.39.

SREBRO : K or. a u s tr . 0.67.09— C.68.00,
5 k o r, a u s tr . 3.38.00— 3.44.00, flo r. au s lr . 
1.20— 1-22, ru b le  ro sy jsk ie  2.70— 2.80, 
k o p ie jk i za  ru b e l 1.35— 1.40.

O d L O e Z E W IA ,

[ ZGUBIONO, ZNALEZIONO.
10 Broszy za wyraz. I

MAI Y. ZwtiTY PIE SE k (sucaka), py y zc^K - 
m opsa, zgjnaął w ókolicy ul- OssoHńekśch- 
Z n alazca  o trzy m a su tą  nagrodę- W yso- 
czańsfci, P asaż  M ikolnacha. 4448-2

I POSADY POSZUKIWANE.
3 pocęp na wyrw- I

PIERW SZORZĘDNA zdobią  Jcrawc-zyaii,^ 
oheem c ’ n a  sbaiKrw-isteu IriK ow nicżki 
w iększej p racow ni' zm ien i posaa*, — 
ew entua lm e p rzy sta jg  do ąpółk) z  osafcą 
sm r atna, n aw et n iefachow ą —  roap,;- 
rząd za jącą  w ię tezem  m ieo zk p n k m . Zgl®  
szen ia  d o  A dm in istracji pod „Pierw szo- 

. reęd n a  sita" . 4431:2

SZOFER JcawaJer poszulm je posady n a  
iWwwine-ję lub fak só w tę . Zfzkwzetiia do
adm . „G azety  Pos-annej" pod- „Zam #"

. , 4379-2-

K U ę » 4 * E A , p ierw sza  siła , poszukuje po
sad y  do p en sjo n atu  n a  sezon. Zgłoszeń ra
do ad m in istrac ji „Ga&ety P o ran n e j"  pod 
„Kuciharko,". 4468

MAGISTRA farm acji poszukuje  posady, 
w zględnie zastępstw a. W iadom ość w  Ati- 
'mraiiBtrpcji „G azety  P o ran n e j"  pod  „M a
g istra ''. 4415-3

L WOLNE POSADY. 
JO groszy sa  w y m . I

M ANISURZTSTKĘ przy jm ę .na.tychimiA,.'?:.. 
W iadriłiońc C uk iern ia  M cnkose, K sż- 
m ierzow ska 41. 4422-2

UCZNIA Jo  p ra k ty k i handlow ej p rzy jm ie  
firm a „Zakopane" ul. A kadem icka 24-

PHCEm  OTRZYMAĆ p o s a d ę ?  Musisz 
ukończyć Ęqnaa fachow e k^respoindfcn- 
ey jjie  prof. Sekwlawicjsa, jTipl^W1) ' ii. 
2 órąm>tta 42. K ursa  w y u czają  listow nie: 
L uchalterji, g ro g p b o w o śg i kupiockiei. 
korasp ttP dare jł handlow ej, slenogAUji. 
nauki naiid lu , p raw a, kailignifji, pasania 
m .  m aszynaich, tow^iOKsuan-sibwa, an - 
gielakiwgo, francuskiego, niemiedbeco. 
Po ukońwcniu śmakteoiwo. Żądajcie 
ppospefetów. 3671-3

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
J3 eroozy ?a wyraz- I

FORTEPIAN pian ino  kupię, gotówką za- 
* ta* plaeę. Hanak, ul. Piłsudskiego,^, 

I piętro- 4 |3 / ,;8

bPRZLDA5. . Jo ia  z wolncsm pom ieszka
n iem  w W tnnfkach . W iadom ość Trąu- 
gUł te 21. I. drzw i 7. 4381 -5

FORTEPIANY, piań  ta a, 
T iu o ta a a r j Śtryjwj

tanio, n a  raiv. 
4469-2
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K to  pragnie ta n io  i $9cu tec£» ie  
n a  d z ie s ią tk i  la t

i utrw alać dachy, izolo-

<<

K onserwować
w ae m ary  etc., zw raca się  o inform ację  

w  spraw ie n iezrów nanych
M aterja łów  , ARCO- &0 iirmii ..PEDETE

« r e  L w o w i e ,  R u l e w s k i e g o  1. T e l .  8 3 8 .
R u tyn ow an i zastępcy  poszukiw ani

Daszyny młyńskie
W alce , K asp ry , K am ien ie , Ja g ia lu ik i,  
T ry je ry , T urb  uy, M o to ry  ro p n e , D e 
sie , G a zó w ., T ran s r a b ie ,  P a s y ,; G urty, 
Gazę, S im k i, P o m n y , P ra sy  do  d a ch ó 
w ek , O le ja rn ie , M aszyny  ro ln ip je , p a 

l e t a  'n i  d o g o d n e  sp ła ty
,P ! L Ó T ‘ lu/ń w, hi. u a f o r o  ł.

R ok załóż 1910. T elelon. 1-79.

KŁĄCZE ZIMOT1! WUJ.K, jak IRYSY, 
ITEKE, ORLIKI i t. ii. zimują bez o- 
kryeia — życiowe wyuiagai.ia mini
malne. KWIATY LETNIE, BRATKI, 
ASTRY BEGONJE i I. d.j WINO PNĄ
CE w jesieni, liście przepiękni., za
barwione — do nabycia rauo ulica 
PIASKOWA U a. Na prowincję nic 
wysyłam. 4310-7

N A  W Y  l A > n  ^ ó ż k a  s k ł a d a n e ,  i n a -  J ł r t  I I  I  J n Ł U  t e r a c e ,  k o ł d r y ,  k o -  
i  e ,  p l e d y , ' ; p ' z e ś c i e r a d ł a ,  p o d u s z k i ,  s i e n 

n i k i  —  p o l e c a  n a j t a n i e j
h. SKIBInSK! IwOW, hopBPMKa 4

Telefon Nr. 51-10,

FORTEPIAN Tfi u i  i % y , śiedra i o- okt awti w y , 
S S o n  w ielki — okazja, za. 950 zt-, ora,z for- 

lEpi.an kraiki, krzyżowy- d w fe iw ły  - -
sprzedam  lania, •stosownie dii u H M i- )  
K opernika '26. S ilen ia .rskś,- - 1388-3-]

ELEKTRYCZNA k a j |y  kori|ti'o^naia\yj.lion.ą'l 1, 
wieloiic/snrkow-a, p ław ie  .arowa,, okazy j
n ie do sprzedania. W iadom ość: f ija łh - 
sm esw  sklep cukier.Nikciaż Mlkoiatscha-

121* ;

KILKA m ało używa;nych  aparatów  do po- 
.1 . i dan ia , „ S n M a m "  nujnuwsz* modele 

z  auiomaf.y.ę.znym .podawaniem  pap ieru  
sprzeda okazyjnie B rathsp iess i Ska. 
l.w ów , B ielowsiiogo G. Tel. 29.188,

4248-3

MŁYN i wre"ki nbjekt nad ający  się na  ża- 
lażeuie fabryki w cen trum  wielkiego 
m iasta  w schodniej M ałopolski za 30.000 
doi - do sprzed wnia. Szczegółów udziela 
Biuro fjbj-irerfjftTwa. Drolm bycz, P ifcw  

niskiego 2. 44G/-H’

FORTEPIAN k ró tk i krzyźjawy praw ie np'-. 
wy. sprzedam  taifio. Ł yczakow ska 
Q[tó*'a)y,, T p iętro . B azylew ńy.. \T i;l

SAMOCHÓD czteroosobowy m ały w  cenie 
800 dolarów  sprzeda „C yclecar", Lwejy,'. 
R om ancryicza 9 . — Telefon 20—W.

W «2:5
AUTOMOBIL Tl oclird. jfch iiA jB r 6-cio oso- 

ibowyi w najlepszym  stanie, sprzedani 
* lir. fe R iib a u m . K ptłątiiii S. i $3$

KOŁOMYJA, Dwa dom y w cen tam i, z o- 
STiuJam półm orguw ym  za .10.000 z łotych 

sp rzedania. Biuro Pośrednictw a D ro
hobycz, P iłsudskiego 2. 1466-3

KRYNICA- Kupno — sprzedaż will, p a r
cel, d z ie rżaw a  pensjonatów . Biuro po- 
śrcdn icl wa S& eubaueb<W n aprz Mii w dw otca 
kolejbwead, telefon 3 5 V  4 1.53-3

MOTOCYKL an. sielski „DunelL" aroyry.yrąg- 
ne uposażenie. części zp ia so w e, okazś-j- 1 
nie. U ła r a i in ” , Taftów, A kadem icka 22.

*7 - ' '43S7-2

1
RÓŻNE DONIESIENIA.

10 groszy za wyraz. ]
KAPELUSZE le tn ie  m odele  po leca, p rz e 

ró b k i w y k o n u je  m odn ie , tan io , Topol- 
n iek a , K o p ern ik u  I. Pijsaż M iko lasrha, 
T. p 10!')-1

KORONKI K a - i ja ^ j to .  tiulow a, waldnsian* 
ki klockowe jia.^łleż ha tly  ■kwHęa.npkie 
polecał na j la n ie j . P ie W . T.jgow, Bolimów 
1. 7 . ■ S7S& W

NA ŻYCZENIE przcirwus) jt tijsk iej i 11 Im  ,ge  n- 
c j i  zn an y  CwifMjbs' IftcMn .A osenbłuin 

rpajJrPgcIża do-, P r/om  yftla >27. m aja.
' ( 4164

Hrebenow
w

L etnisko

S l t t M  M
i i

otwarte od !. czerwca, poisca słoneczne pokoje z pensji 
Wsztlkie kczrywki. Zs^ząd

D O niedawna było pranie, istną zm orą,™  
synonim em  obolałych rąk i bólu krzyża. 
Już samo mydlenie w iększych sztuk bielizny 

bvio nielada m ordęgą, -  a cóż dopiero spieranie 
b ru d u  I

Korzystny przewrót w tej dziedzinie
nastąpił od czasu wynalezienia nowego rodzaju 
m ydła, które spełnia pracę rąk ludzkich
W yparło ono całkowicie wszystkie nieodpow iedni' 
środki do prania.
ję d rn ie  roztw ór Rinso przenika bieliznę w ten 
sposób, że całkowicie usuwa z niej b rud .

W s k a ś m ę k i .  
Z r o b i ć ,  g ę s t y  r o z t w ó r  
R i n s o .  D o d a ć  l e t n i e j  

w o d y  i  m o c z y ć  b i e l i z n ę  
p r z e z  g o d z i n ę ,  l u b  
p r z e z .  n o c .  N a s t ę p n i e  
s p ł u k i w a ć  j ą  w  k i l k u  
w o d a c h ,  a  b i e l i z n a  b ę 
d z i e  Ś n i e ż n e j  b i a ł o ś c i .
M o ż n a  r ó w n i e ż  z  
d o s k o n a ł y m  r e z u l t a t e m  

g o t o w a ć  b i e l i z n ę ,  w  
r o z t w o r z e  R i n s o .

v  / - P R Ó B K A .  D A P M O - ™ ■  —  -  -
J  \  I  K U P O N ! Dl) firmy "SualW - Mcjr/m), Stayns*L \  J «o. lW|U Oówna, V,a|ylMK--

,’ \  \ l  U p t?« 4 * i o bcjipk tn*  ^ re « l» n ic  m i pnśbnsgo p ak ie tc  R in-o, 
J a  M v)v',tai-czającegi> iw p róbne p ianie.

( ’ tm ie  i nazwisko........................... ..........im ię  i nazw isko.. 

Adras-----
(U prasza si?. a  ws'f«śne pisanie.)

R .  S .  I l u d s o n  L i m i t e d ,  A ń g l j a .

UNIEWAŻNIAM k i ; )  ż e c ż M ;  w o j d k ^ i r ń  , ’ t )  a
t i a z w i a k o  I z r a c d H w b ,  w y s t a w i o n a  w  P .
T C .  V . ' w  S a m b o  i ■ z e .  l i l ó l - o

BER ET* I  r a n  c  i . i  o k ; c  d i a - P c T o  P a n ó w  i  d z i b -
c i  r o r r m a i l ą g : ' !  
H a l i c k i  3 .

i  k ó l o r a e l i  , , s r o g i " ,  r l u j j  
•  S L ł S  S S  5 5 7 - 3

FRAl.OWto.IA TI-ę k o l a r k W i ' , '  1 Ł e g j u n ć m ;  4 .
i i '  p o d w ó r ż u -  P r l r r a b i a  i  w y  k o  n u . j o ’  n ; i  . 1 -
A d d n l e j s z c  f a j i : m y  : k i i n i z e l e k ,  • N i o n l i i i e -
r ó w .  s a r r c n i ó k . p o d p a t a i  m e ,  R o y ^ T J i - '

,  , ) a p a n : c  o c z e k -  i w . k z t T k i o  • ' r o i b j l y  1 1' c i ł z i h ' .
l o - 2

W  ZNANEM LETNISKU PENSJON 7T, d o 
s k o n a l e  i d s j n y  o d  s z e r e s c u  1 3 1 ,  z  p o w o d u  
z m i a n y  ś t p s u n k ó w  - r o d i i i m i y c b  n a b f c h -  
m i A s f '  d o  w w l z i p i ^ a w i o p i a •  Z ś n o o c / ł i i i a  
m : < y ż y  1  a -  3  p o p o l i M n i u -  - a l b o  ( e l c f o -  
n i c z n i e  l ' J - 6 0 ,  u l i c o  a a ł M t w s k a  o .  I I  
p i ę t r o ,  r m f - i j k i t n i e  5 .  ■ 1 2 8 8 - 1 0

Z G Ł A S Z A J Ą C Y M  s i ę .  W  l t t & p  - p e n i j & i i l u  
■ ,  ; . + r e n : j . “  w  T o p a L i i < j * {  o ś w i a j ł r z a m ,  ż e  
• R Ą  l y n i  r o k u  p r t f c v a f e i ć ® f e .  % d ' v  i - r l k c *  

p r z s - s -  U p i e c  i  s : e p 6 j ’e ń ,  k i o  w t Ł ^ e f l e k -  
t u j f t  n a  u o b y l g u -  l y n l i  c z ą b i e  —  p r o s z ę  s i ę  
z g ł a s z a ć :  .  H o t e l  0 , e ó r g s >  . w  g o d z i n a c h  

m i i P z y  0 — U  l u b  : 3 t — 5 ,  u  p o r t j c r a .
4 2 6 5  m

l

RIMANÓW-ZOROJ (roi nnki 
m o w ę )  p i & r w W C i Ę d n y  p e n s j o n a t  -Rond 
M a t k ą  Ł a l j n n v ' i ' j j ś k z a l k o w s k i c i

p o l e c . )  p o  c e n a p h  b a r d z o  u n i i a r k o w S L  
ą y i *  c i f e ó j e  ą  C i b i i t e n r  i  s m a c z n . C m -  u -  
t r z > u j i 3 f i - b . - i n 5 ® u H a z , y  d z i e n n i e ) .  W  m a j u
1 ,, Sr.--.,: r 11 -/ii - /O i. ,4356-4*

F A S O L A
(biała i  kann owa),

; • ' P o w ó ź n a  Ę m Ł z  h a m b u r s k a a p T a g n i e  
•  T i a w i ^ a ^ r  s i o s u n W l  ż  g o ć t n y m i  z t f u f a -  

n i a .  p o w a ż n y m i  Ć K p o r - t b r r n m i  l a s o l i .
Zgl-obżięnia pod : „ H . O . 986C ”  do 

Rudolf Mossr, łluarbnrg 1, 4471

O  w  I E
ELEGANCKIE. TSWAŁE, n a j t a n ie j  ooleta

& U J & O L

lwów, ul. Ktliiisk ego 1
• i ' j f n a n r z e ć i \ T  K a w i l f f n i J ® l e d n ń e k i e i ) -

NAJPIĘKNIEJSZA g a r d e r o b y ,  d l a  d . i i b o i  
w e . i m  w y t i o r z e  . . k p c i r l ” .  p U i c  W a 
l i c k i  3 .  1 1 3 7 - 1 '  i

K Ą P I E L O W E  p f i K z c z c ,  e ^ p k i ,  t r ł o l y .  
• " r ę c z n i k i  w  o s i H a n y i n ’  w y b o i J k r * ‘ . " b p o r t , ‘ .  

p l a e .  I f n l i e k i , : ! ,  ' "  . , 4 * i ' 5 7 - ( j

" j f *

„ O L L A T
^REZERWńTYW^

„ O  L  L A ‘s
jedyna is tn ie ją- 
catiłcdotcigriio- 
na itJarłfR św ia
tow a, u'do wad* 
uioiia zupctnA 
gwarancja z a 
kafcdą sztukę . 
C eny sprzedaży  
de ta jlic  nej za 
tuz n Nr. 1203 * 

Z ł .  0 ™

PIOŁUN
tego ocznego zoioru Kcpuje

J .A . B a c z iiw s k i
Zniesienie, t  Lwowa.

P h r i nąiw yżste ceny.

CENY OGŁOSŻES:
Ża w iersz 1 szpą ltow y  lu iiljnetrow y 

f łte r .  S0 mm.) og łoszen ia  zw ykle za  te k 
stem  12 gr., za  w iersz 1 szńalt. m iliine- 
tro w y  (szer. 60 mm.) n ad es łan e  35 gr., 
za w iersz 1 ,szpa lt, m ilim e tro w y  |*zw . 
60 mm.) po k ro n ice  40 gr,, za  w iersz 
l-sz p a it m ilim etrow y  (szer. 60 n r  n )  w 
tekście  (k ro n ik a , re p e r tu a r , dz ia ł ekono

m iczny Ud.) 50 gr., za w iersz 1 szpalt/ 
m ilim etrow y  fszer, 60 imn.i w n r ly k a łac ii 
100 gr., za w iersz t-szp.rlt. m ilim etrow y 
fszer. 60 j a n . )  n a  p ie rw sze j -stronie 60 gr^ 
d ro b n e  og łoszen ia  r a  słow o 10 gr., d ro b 
ne o g łoszen ia  k u p n o  i sp rz e d a ł Za słowo 
12 gr., d ro b n e  o g łoszen ia  m atry m o n ia ln e , 
k o re sp o n d en c je  12 gr., p ry w a tn e  za  łłę -  
wo 12 gr., d la  p o trzeb u jący ch  p ra cy  h»b

posady 3 gr.. cała strona ogłoszeniowa 
,785 zł., p/.j strony ogłaszeriowej ISA zł.. 
cała s tro n a  tekstowa 480 zt, cała stron# 
pop nagłówkiem (1 -sza) 57ti z* Gętor.e- 
nia zamie.scow* SO proc drozaze. — Za 
ogL nenia w miejsca zastrzetonenz. ogł 
tzeuia usobno stojące l liaz numeru d iii- 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności ** ter
minowy druk ste nrevj(tiujenły. Port#

przekazów ntt bonifikiijemy, M *nC *f
1 nldmoy ogłoszeniowe aa podzielone m  
8 tainow (szpalt), H s l m n  e s  (  L nrf 
‘srpally1,.

PREN'lMFPi'iTA s
z itss ia f i  na m » )3 tt 1<dk prasa

«yEkq pucok iwą ,  ,  ,  ,  4  1 « i  
de# dnslasry . , , « • « . >  KAC
L* granicą , , , W  « . *i IM

Z d ru k a rn i  Spółki w y d aw n icze j: GRODKI I HPÓT.KA-MjjLN /.ar/.. J. PŁO C K IEG O , I,vct»vrlc. Odp. red . ST E FA N  KRKYŻANOMYSKJ.


